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Głębokie przeobrażenie I ciężkie obawy
D nia 17 grudnia 1926 r. stronnict 

wo litew skie „N arodow ców " dokona 
ło bezkrw aw ego zam achu stanu  i roz 
poczęło m onoparty jny  okres rządów 
w Litwie. W szystkie inne ugrupow a 
nia polityczne zostały rozw iązane 
Odpowiedzialność za losy państw a 
od lat przeszło 12 ponosiła stosunko­
wo nieliczna grupa Ludzi oparta  o 
wojsko, ap a ra t adm inistracyjny i 
przychylność najliczniejszej w arstw y 
w k ra ju  — w łościaństw a, k tó re  sobie 
zjednała rozum ną polityką gospoda.! 
czą. Kryzys światowy nadw yrężył 
przejściowo tą  przychylność, ale lata 
ostatnie znów ją  odbudowały, cho­
ciaż nie bez reszty.

To co głosiła w czorajsza prasa o 
zumianie rządu w Kownie mówi nie 
tylko o przesileniu gabinetow ym , lecz 
o czyimś znacznae głębszym. W  L it­
wie m iał m iejsce on eg daj kryzys sy 
stemu rządzenia państw em . Należy 
sobie z tego zdać sprawę.

Do nowego rządu  weszli, oprócz 
„Naiodowc-ów", rów nież czołowi lu 
dzie z dw u najw ażniejszych s tro n ­

n ictw  opozycyjnych, k tó re nielegal­
nie przetrw ały  dotąd w k ra ju  a m>a 
no wicie „C hrześcijańskiej Dem okra 
cji“ i „Ludow ców ".

Od wielu lat oba te odłam y donna 
gały się udziału w rządach , lecz bez 
skutecznie. T rzeba było dopiero 
w strząsów obecnych w Europie, by 
Narodowcy wyrzekli się wyłączności 
władzy i odpow iedzialności za przysz 
łość k ra ju , godząc się na rząd zjedno 
czernią narodowego.

M amy tu przeto do czynienia z 
aktem  istotnego przezw yciężenia ego 
izm u partii, będącej u steru  w imię 
idei obronności Litwy. C opraw da re 
zygnacja ta  przyszła dopiero w chwi 
Li, gdy u trzym anie dotychczasowego 
stanu  rzeczy stało się zupełną nie­
możliwością. Aktowi powyższemu 
przyśw ieca idea szczytna: obronności 
państw a i u trzym ania niepodległości 
narodu.

Północny nasz sąsiad przeszedł 
zatem  głębokie przeobrażę nie wewnę 
fcrzne przed paru  dniam i. W  Kownie 
pow stał rząd  koalicyjny, przedstaw ia

jący trzy najw ażniejsze ugrupow ania 
litewskie; myśli politycznej: zab rak ­
ło w nim  tylko jeszcze socjalnych de 
m okratów .

Rozszerzona znakom icie podstaw a 
nowego rządu  pow inna m u dodać w 
bieżącej chwili dziejowej, gdy chwie 
ją się podstaw y pokoju na kontynen  
cie, w arunków  siły i odwagi w Dodej 
m ow aniu postanow ień być może roz 
strzygających .k tórych bieg w ypad­
ków zarządać może w każdym  mo 
tnencie od kierow nictw a litewskiej 
nawy państw ow ej.

Różnice w program ach społecz 
nyeh i ioeoilogiach ustro jow ych 
trzech składow ych stronnictw  rządu 
jak i pow stał 28 m arca 1939 r., posia 
d a ją  w chwili obecnej raczej znacze­
nie podrzędne. T rudno spodziewać 
się, by tarcila na tym  tle mogły grozić 
obecnie i sparaliżow ać naczelne zada 
nie nowego gabinetu a m ianow icie 
staran ia w k ierunku  uchow ania cało 
ści i niezawisłości państw a litew skie­
go-

Powaga położenia m iędzynarodo­

wego jest tak  wielka, ze nie m ożna 
przew idyw ać w skrzeszenia duch? e- 
goizm n poszczególnych klik. coby 
się stało niew ątpliw ie przyczyną za 
przepaszczenia szczytnych haseł 
przyśw iecających w czorajszem u po­
jednan iu  narodu litewskiego.

U tw orzony rząd  posiada wszelkie 
cechy rządu d y k ta tu ry  w ojskow ej 
spraw ow anej za zgodą i z udziałem 
przedstaw icieli głównych prądów  po 
litycznych k ra ju . Prem ierem  rządu 
jest gen. bryg. Jan  Czeruius, dolych 
czasowy szef sztabu osobistość apoli 
tyczna, tęgi facnow iec wojskowy, 
mąż zaufania wodza naczelnego gen. 
Rasztikisa Ten ostatni staje się fak 
tycznym  kierow nikiem  polityki pań­
stwowej, jednocząc w swych rękach 
równocześnie i stronę facnow ą obro­
ny m ilitarnej k ra ju .

W  rządzie tym  zasiada aż czterech 
generałów . Oprócz prem iera Gzerniu- 
sa p iastu ją  tek,: gen. Skuczas — 
spraw  w ew nętrznych, gen Musteilkis
— spraw  wojskowych, gen. Sutkus
— skarbu. Nie tylko przeto z uwagi

na kierow nictw o ale i na skład pei 
sonalny jest to rząd o charak terze 
wojskowym, dostosow any jak trudno 
lepiej do okoliczności ak tualnych  zy 
cia m iędzynarodowego.

Od daw na już w yjaśniło s'ę stano 
wisko polityki polskiej wobec pow­
stałych po wojnie państw  bałtyckich. 
Rzplita uważa ich istnienie i dalszy 
rozwój sam odzielny za najlepsze roz 
w iązanie losu terytoriów , jakie za­
m ieszkują oanośue narody pod )ed 
nym, jedynym  w arunkiem : bv państ 
wa te były nie tylko pozornie ale 
istotnie panam i swego losu

Okaleczenie terytorium  Litwy 
przez oderw anie od niej Kłajpedy 
siało się dotkliw ym  ciosam dla tego 
państw a. F ak t ten odczuwa żywo i 
gtęooko opinia polska, solidaryzując 
się całkow icie z narodem  litewskim. 
Szkody stąd wynikłe nie są przecież 
tej m iary, by zmusiły Litwę, siłą wy

(1Dokończenie na str. 4)
W. Ww-HtorsJd.

p ^ e m .  D u I n t M S & r  z u p r a & z a  t f o  u s p ó f p r g r r /  t n o c a t - s i w a

gotowe do wytrwania na drodze pokoju
aio ktćre jednym  odtuchum tnowsłałyby saJidarma w obliczu a^r^sji.

PARYŻ (Pait). Z napięciem  oczeki 
wane przem ów ienie p rem iera  D ala 
diera, wygłoszone przez rad io  pary 
sikle wieczorem  i transm itow ane na 
wszystkie stacje francuskie, było prze 
m ów ieniem  u jm ującym  stanow isko 
F ran c ji w fo rm ułach  ogólnych.

P rem ier D alaaier zaczął od powo 
lam a się na to, że dziś obywatele 
wszystkich k ra jów  na świecie m uszą 
staw iać sobie pytanie, czy kraj icU 
nie jest zagro-ony i czy sąsiedni ich  
są pewni. Niepewność ta  zm usza rzą  
dy do podejm ow ania zarządzeń bez 
pieczeństw a tym  bardziej, że trakta­
ty podpisywane dz.ś, przestają Ljć  
już niemal nazajutrz gwarancją dia 
fennjch, a przesznodą dia drugich. 
Przez pewnego rodzaju  feiralruść, 
przy mepotkoju, w yrastającym  z In 
nych ruąpakojów , ptrzy zbrój en k cli 
w yw ołujących dalsze zbrojenia, me 
raz już dochodziło do w ybuchu w jj 
ny. W  obliczu tej sytuacji a ii pew na 
ści — oświadczył p rem ier —  chcę po­
wiedzieć w szystkim  słuchaczom  F ran  
cji i zagranicą, czego F rancja  prag 
nie. jak ą  jest siła jak ą  je s t jej de 
cyzja. Na te  trzy  py tan ia p rem ier Da 
lad!ar oapow ieda następującym i for 
m ułam i:

Czego chce Francja? —  pokoju, 
Ładnego ludzi wolnych.

Jaką jest siła Francji? Siła jej 
jefci w jej jedności materialnej i ino 
ralnej, zrealizowanej raz jeszcze w 
obliczu niebezpieczeństwa.

Jaką jest decyzja Francji? Decy 
zja Francji jest decj zją obrony 
swych ideałów i swoich praw

Dalsza część przem ów ienia pre-

W sprawie rewindykacji włoskich s ani piędzi ziemi, ani jednego z praw

m iara dziali się na trzy części P ierw  
sza pośw ięcona była 
ZOBRAZOWANIU SIŁY FRANCU­

SKIEJ.
Prem ier z naciskiem  podkreślił, że 
jedność w ew nętrzna F ranc ji nie była 
nigdy tak  głęboka ,ana tak  pełna, jak 
w cliwili obecnej. F rancja  m a n a­
dzieję, że pokój zostanie ocalony, po­
nieważ F ran c ja  nienawidzi wojny. 
Gdyby jednak w ojna została jej na­
rzucona, albo gdyby m iała do- wyboru 
pom iędzy w ojną a upadkiem  lub h ań ­
bą, to  wtedy F ran c ja  pow stałaby jed ­
nym  odruchem  dla obrony wolności 
F ran c ja  —  oświadczył prem ier —  
jest w stanie obronić wolność.

Siłą F ran c ji — m ówił prem ier — 
są przyjuiznie F ran c j., przyjaźnie u 
święcone trak ta tam i i te, k tó re spon 
tani ez nie stawiają narody wolne przy 
boku narodów uciskanych. W  tym

m iejscu prem ier w ystąpił z ostrą kry­
tyką systemów totalnych i przeciwsta 
wiając się tym  koncepcjom, oświad­
czył, że F rancja  maczej pojm uje swo­
je zadania w służbie ojczyzny i ludz­
kości. F ran c ja  nie zaakceptuje nigdy 
tego, aby stosunki m iędzy narodam i 

I były regulow ane przez siłę. Dla F ran ­
cuzów stosunki te pow inny regulować 
sprawiedliwość i prawo.

Przechodząc do spraw 
STOSUN1KÓW FRANCUSKO 

WŁOSKICH, 
p rem ier podkreślił, że chce mówić z 
ciałą o tw artością i szczerością, po 
czym przedstaw ił na podstaw ie do­
kum entów  całokształt tego zagadnie 
nia. D aladier podkreślił z naciskiem , 
ze nota włoska z dnia 17 grudnia nie 
sprecyzow ała bynajm niej postulatów  
w łoskich i wystąpił w zdecydowanej 

i formie przeciwko aigum entowi wio

skiemu, iż zdobycie Abisynii I stworze 
nie Imperium włoskiego nadało W ło 
choin nowe prawa. Tego argumentu 
nie możemy zaakceptować, oświad­
czył premier. Cóż on bowiem oznacza. 
Oznacza on, że każda nowa zdobycz, 
czy każda nowa koncesja otwierała 
by drogę do nowych żądań. W ten 
sposob rewindykacje, które mogłyby 
nam być przedstawione, byłyby w 
praktyce nieskończone, ponieważ 
każda z nich, zaspokojona, przynosi 
taby za sobą podstawę do nowych re 
windykacyj.

Zreszlą, oświadczył prem ier, żad­
na z tych rew io Jy k acy j nie została 
sform ułow ana w nocie z dnia 17 gru 
dnia. Czyi m ożna tw ierdzić, że te re 
w indykacje były nam  przedłożone 
przez artykuły prasow e, albo przez 
uliczne okrzyki? — zapytał prem ier 
F ran c ja  w stosunku do tego rodzaju

że wdlniść kochają nad zyc’e
Nie będziemy potrzebowali zftyt obficie szafować życiem dla zachowania wolnoSci, 

gdy wo sko nasze będzie nie tylko najdź elnieisze. ait i n >.lepie' uzbrojone.
Zanim trzeba będzie nieść ofiarę k rw i: •
Składajmy ofiary na F.O N. S u b s k r y b u  my pożyczkę lotniczą.
To najlepsza odpowieoź na epetyiy naszych sąsiadów.
Administracja naszego p sma przyjmuje ofiary i zgłoszenia codziennie z wvlątk!em 

niedziel i iw iąt od goaz. 9 —  20 bez przerwy.
B B B B u n n

Koniec republikańskiej Hiszpanii
Po hadrytie — s^a^ lu  owała Walencja —  tatie prew nc-e rów nej oddalą się pen.Fraico

RITRGOS iPati Radiostacia w W alencji oznajmiła, iż miasto nodda- W  o s ta tn ie j  chwili przed podaniem Madrytu gen. Miaja wraz z całą
swą radą przyboczną wyjechał z miasta.

BURGOS (Pat). Radiostacja w W alencji oznajmiła, iż miasto podda­
ło się wojskom gen. Franco.

Wojska gen. Franco wkroczyły do W alencji o godz. 17.
Albaccte, ostatnia stolica prowincji, która jesaeze nie przystąpiła do 

ruchu narodowego, ogłosiła przez radio, że staje po słronie gen. Franco.
Radib. w Kartagcnie oznajmiło również, żc ludność tego miasta przy­

łącza s.ę do ruchu nacjonalistycznego.
*

Krążą wiadomości o aresztowaniu człouków Rady Obrony Madrytu 
między in Hrsksrre t p u k .  Prado-

RZYM. (PAT.) Z powodu w kro­
czenia hiszpańskich wojsk narodo­
wych do M adrytu Mussoiini ow acyj­
nie w itany przez tłuiny, zebrane przed 
pałacem  Wreneckim wygłosił z balko­
nu następujące krótkip przemówienie

„Piechota gen. Franco i wtoscy le­
gioniści wkroczyli do Madrytu. Moż­
na uważać wojnę hiszpańską za za­
kończoną pogromem bolszewizmu. 
Tak skończą wszyscy nieprzyjaciele 
Wioch i faszi]zmu“.

rew indykacyj zajęła stanow isko na 
tychm iastow e publicznie. „Powicdzia 
tern i podtrzymuję — mówił premier
— że nie ustąpimy ani piędzi naszej 
zierai, ani jednego z naszych praw. 
F ranc ja , podpisaw szy układy z r. 
1935, pozoslaje w ierna swoim zobo­
wiązaniom  i gotow a jest w ykonać je  
całkow icie i lojalnie. W duchu i w za 
kresie tych układów, nc podstawach, 
które sprecyzowałem i przypomnia­
łam, Francja nie odmawia bynajm­
niej zbadania propozycyj, gdyby za 
stały jej poczynioae.

Przechodząc do zagadnienia 
STOSUNKU Z NIEMCAMI, 

prem ier oświadczył, że w stosunku do 
drugiego wielkiego narodu sąsiećz 
kiego, z k tórym  m iała już tyle k o t  

fliktów, F rancja nie przestała okazy­
wać dobrej swej woli. Podpisaliśm y 
układy m onachijskie — m ówił pre­
m ier —  i w  kilka miesięcy później de­
klarację francusko-niem iecką. Jeszcze 
przed kilku zaledwie dniam i ożywieni 
duchem  tei deklaracji, wysłaliśmy ko­
misję do Berlina, by rokow ać o układ 
współpracy, lecz podbój Czechosłowa­
cji i zajęcie Pragi przez wojska nie­
mieckie zadały najcięższy cios tym  
cierpliwym wysiłkom

Przez lala całe mówiono nam dla 
usprawiedliwienia pcwnyeh aktów, 
o prawie narodów do samostanowie­
nia o sobie. Po tym mówiono nam o 
naturalnych aspiracjach, dziś mówi 
się nam o przestrzeni niezbędnej do 
życia, która nie jest przecież niczym  
innym jak tylko ustawicznym realizo 
wanien* woli zdobywczej. Jakże w 
tych w arunkach  E uropa  m oże nie 
być zaalarm ow ana. Nie m a bowiem 
w istocie ani jednego człowieka, któ 
fyby nie wiedział, że w chwili obecnej 
wojna byłaby katasrofą dla wszyst 
k>ch narodów. Ż<aden k rą ; nie unik­
nąłby zniszczenia Nie chcem y tego
— przeciw nie — chcem y pomóc Eu 
ropie do ocalenia się W im ienin swe 
go k ra ju  — oświadczył prem ier —  
zapraszam do ufnej współpracy 
wszystkie mocarstwa, które mvś!ą tak 
jak my, wszystkie mocarstwa, które 
tak jak my. gotowe są do wytrwania 
na drodze pokoju ale które jednym  
odruchem powstałyby solidarnie w ob 
ticzu agresji.

PARYŻ (Pat). Przed posiedzeniem  
gabinetu, na którym tekst deklaracji 
prcin. Daladier został ustalony, prem. 
odbył konferencję z ainb. Łukaslewi 
czctti.
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łasna obsługa telefoniczna z Warszawy

Poufny 2-gadzinny referat 
marsz. Niedzlński?go

Wczoraj odbyto się posiedzenie plenarne k lubu  parlamentarnego OZN, 
na którym marsz. M iedzińsk’ wygłosił 2-godzinne przemówienie o sytuacft 
zagranicznej i wewnętrznej państwa. Treść przemówienia uznano za poufną,  
komunikatu o przebiegu obrad nie ogłoszono.

Z  w ynurzeń w kuluarach m ożna w  krótkości zrekonstruować poglądy, 
k tó ie  znalazły wyraz w  obradach klubu. Podkreślano, że obecny rząd jest 
rządem oorony narodowej, że konsolidacja narodowa już się dokonała  i że  
stronnictwa mogą jej tylko przeszkodzić.

W  polityce zagranicznej podkreślano, że Polska liczy na własne sity, 
w żadnej sytuacji nie ustąpi, gotowa do walki.

Klub parlament. OZN uchwalił złożenie na Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotniczej 120.000 zł.

Oprócz k lubu  obradował zespół OZN ordynacji wyborczej, gdzie pos. 
Lepecki przedstawił projekt metod przepracowania projektu nowej ordy­
nacji wyborczej

Zbyteczne rady i fałszywe informacje
Z powodu wczorajszego kom un ika tu  Deutsche Diplom. Politischc Kor- 

spond. (treść podajemy na str. 3), w  kołach miarodajnych zwracają uwagę, 
że zawarte w wywodach t go kom unika tu  rady dla Polski są zupemie zby­
teczne. a żale i skargi nieuzasadnione. W  Polsce nie ma żadnych prześlado­
wań Niemców W Bydgoszczy w  ub. niedzielę była istotnie wielka manife­
stacja 20.000 Polaków, deklarujących swoje pogotowie, manifestacja była 
spokojna, żadnych wykroczeń i zajść nie było.

Fałszywe informacje natomiast pochodzą często ostatnio z raaiostacyj 
niemieckich. 2 z nich podawały np. przez kilka dni wiadomość, że minister 
Beck już  bawi w  Londynie, gdyż podróż jeyo została przyśpieszona ze wzglę- 
au na sytuację.

B*oii przedwyborczy Ukraińców
Ze Lwowa donoszą, że ukazała się tam  wczoraj pierwsza wspólna ode­

zwa przedwyborcza wszystkich  pastii^Jukraińskich, podpisana: Ukraiński
Zjednoczony K-tet Wyborczy. W ybory odbędą się we Lwowie 21 maja.

Kie bealzie opieszałych
Z przem ówienia gen. Lroni L. Berbeć- 

kiego, wygłoszumęgo wczoraj przez radio: 
Przez cały dzień dzisiejszy napły­

wały bezustannie nowe deklaracje na 
zakup  Pożyczki Obrony Przeciwlot­
niczej. Chociaż urzędowy termin ot­
warcia subskrypcji pożyczki rozpoczy  
na się dopiero z dniem 5 kwietnia, 
to już obecnie punuje prawdziwy w y ­
ścig ofiarności. Deklarują swoje udzia 
Ig zakłady przemysłowe i handlowe, 
banki, związki, zrzeszenia pracowni­
cze, robotnicze, wolne zawody, m ło­
dzież szkolna, jednym  słowem wszys­
cy, cała Polska. D okonywuje się tutaj 
prawdziwe zjednoczenie dla wznios­
łego celu obrony Ojczyzny.

Ponieważ nie sposób wymienić wszyst- 
kicn — podaję tu ta j tylko niektóre dekla­
racje:
Bank Handlo-wy w W arszawie zł 1.006.000 

(Jest to pierwszy milion ofia­
row any w całości).

Uczeń ki. 5 Janusz Wilhelm! zł 20
P. Eliasz Zielski ze Lwowa zł 6.000
Pocztowa Kasa Oszczędności zł 3.000.000 

(Jak widać, rekord  Banku H an­
dlowego został szybko poibdty).

Fi-asna „Polski Diesel" zł
P  prezes Mieczysław Broniewski zł 
P. P ierchało H erm an, bezrobotny 

i  Katowic, przeznacza ostatnie zł 
liank  Cukro wnict-w zi
Rodzicielskie Koło Szkolne przy 

gim nazjum  uep-n-wówny w W ar­
szawie

Związek Ociemniałych Żołnierzy 
(P-ócz tego każdy inw alida, po­
b ierający j 00 zł, zakupi onliga- 
cję, a inwalida pobierający 
m niejszą rentę — bon za 20 zł).
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Katastrofa kolejowa w Rembertowie
wyKoitKG się 7 wagonów. 7 osób odniosło rany

WARSZAWA (Pat). Wczoraj o go 
dżinie 1.40 na stacji w Rembertowie 
wydarzył s ę  wypadek. Normalnie 
kursujący pociąg Nr 9361 towarowo- 
pośpieszny rnięuzy Warszawą a BrzeS 
ciem uajeehał na stojący na stacji na 
pierwszym turze pociąg osobowy Ar 
933 Warszaw a - -  Brześć. Wskutek

b m h  ra m

zderzenia wykoleiły s ię  trzy wagony 
pociągu Nr 835, zaś 4 wagony pocią 

Nr 9361.
Wypadek pociągną) za sobą zer 

wanie sieci elektroirakeyjuej. Kabel 
wysokiego napięcia upadł na wagon 
towarowy, co spowodowało zapalenie 
się wagonu.

Z pasażerów trzy osoby zustały 
ciężko poranione, zaś 4 lżej. Na miej 
sce przybyło pogotowie tectiniczno - 
sanitarne. Przerwa w ruchu trwała 
do godz. 5 rano.

Przyczyna wypadku na razie nie 
ustalona. Dochodzenie w toku.

imaiintii ii  ....   .frłUftiiMn.r ■ |» n .M.-jMg

S p f u  S  O  t  f i l ś .

Do wczorajszego artyku łu  wstęp­
nego w kradły się 2 błędy korektor-i 
skie w ypaczające sens odnośnych u- 
stępów tych artykułów . Po skorygo­
w aniu myśl wyrażona przez autora 
brzm i jak  następuje:

1. Uwagi min. Becka sform ułow a­
ne w jego ostatnim  przem ówieniu w 
Senacie nie zostały przekreślone przez 
w ypadki ostatnich dn . „...Są w dal­
szym ciągu aktualne, tylko to, co m ó­
wił min. Beck pod adresem  Gzecno- 
słowacji — dzisiaj odnosi się do Rze­
szy Niemieckiej1* (w korekcie opusz­
czono istotne wyrazy „pod adresem  
Czechosłowacji11) .

2. „...Z wielką radośoią przeczy­
taliśm y o akcji Węgrów, m ającej na 
celu zajęcie w skraw ku wschodnie, 
Słowacji, przez który przebiegały d ru ­
gorzędne, ale nie mniej ważne po łą­
czenia kolejowe... — Zapewnią bo­
wiem one nam  bezpośrednie połącze­
nie z W ęgram i, które zdaje się p ro ­
wadzą coraz bardziej aktyw ną i samo 
dzielną politykę zagraniczną11 (w ko­
rekcie nie dostrzeżono wypadnięcia 
wiersza „nie z W ęgram i, które zdaje 
się11 co odebrało zdaniu cały jego sens).

Oprócz tych istotnych błędów wa­
dliwie podano nazw y miejscowości. 
W inno być „Żylina11 a nie „Żylin11 1 
w objaśnieniu do m apki „Łupków 11 a 
nie Zupków.

Strajk w Stasiów
LONDYN (Pat). W porcie Glasgow 

wybuchł strajk 30 tys robotników  
portowych. Strajk wybuchł na tle za 
targu o płace. 30 statków stoi uuie 
ruchomionych w porcie.

Konf.skata o dofcą 
wstecz

W czoraj zdarzył się dość rzadk i 
w ypadek konfiskaty  spóźnionej o ca 
łą dobę.

Zostało zajęte bowiem dopiero wczo­
ra j w ydanie naszego pism a z an . 28 b. 
m.. za k ró tk i a rty k u lik  p Heleny Ro 
m er pośw ięcony krytyce wartości 
społeczno - w vchow awczych „obozu 
odosotbnienia14.

W  związk u z powyższą konfiska­
tą  au torka artykułu  wyjaśni a na piś­
mie, że konfiskata  mogła nastąpić 
chyba na skutek niezrozum ienia j i j  
myśli.

Nie zam ieszczam y tego wyjaśnię 
nia, ponieważ nie m ożem j pow oły­
wać się na  skonfiskow any artyku ł, a 
ni kom entow ać jego treści. T em at ten 
będzie ak tualny  podczas rozpraw y 
sądowej.

W nosim y zażalenie do odnośnych 
władz z pow odu tego, naszym  zda­
niem. niesłusznego zajęcia.

* Pomięcie iak< ćuzsaia ferii 
liehaiiocayca

WARSZAWA (Pat). M inister W  
R. i O. P. przesunął term in zakończę 
nia ferii w ielkanocnych w bieżącym 
rok u szkolnym na dzień 12 kwietnia 
1939 r.

Zajęcia szkolne rozpoczną się za 
tern w czw artek dnia 13 kw ietnia 
iy39 r.

Nagroda plastyczna 
mm. wft i UF

WARSZAWA (Pat). Sąd konkurso  
wy nagrody plastycznej min. WR i 
G P na rok 1939 (brał udział w są- 

1 Jz ie  m iędzy m. prof. L ubom ir Slen 
Uziński) uchw aPł przedstaw ić m ini­
strow i do nagrody prof. Józefa Meho 
llera  za całokształt w ybitnej cfciaM 
nej działalności na polu sztuki, za 

I rodzim ość tej sztuki Doskonale pro 
I paigującej ku ltu rę  po lską poza grani 

carni k ra ju  oraz za długoletnią dzia 
łaliność pedagogiczną.

Pan niini.s-tei wniosek sąau  za­
twierdził. N a1,radia- wynosi 5.000 zł

D z iś  i jutro dwa ostatnie przedstawienia komedii

„CZŁOWIEK ZA BURTA
w sali PPW  —  ul. Dominikańska 15

f S

DOSKONAŁY 
W Y R Ó B  
K J? AJ Oto* Y F. K.
„MAŁA" Zł 275 —  

„B UR0 WA“ Zł 910 —
DŁUGIE RATY NISKO OPROCENTOWANE.

M. ŻE-tMO
PRZEDSTAWICIEL 
m  WOJ. WILEŃSKIE 
I NOWOGRÓDZKIE

WILNO,,
MICKIEWICZA

24

ZASTOSOW ANIU _  _

GRYPA PMF.ZnBIEN!E 
Kfiin BZOWY.ZEBftyZiU

igdajci# oryginalnych proszków ze tn. iabf. *-KOGUTEK *
G A S E C K I E G O

tyŁo w Cfiokowranłu tdcicnicznynł w TOREBKACH

Za ‘ład Radiotechniczny

fi i F. KudelsHicii
Baranow icz?, ul. Szeptyckiego 72

(.naprzeć->/ Bł lku Polskiego)
Poleca : R adioodbiorniki detek to­
rowe, na głośnik i słuchawki, oraz 
aparaty lam pow e od 99 zł. Naprawa 
I łauow nnie akum u'a!orów  oraz mon- 
ta i  a pa rtów  lam pow jch uskutecznia­
my szybko 1 tanio . Spraw dzanie em i­

sji 'am p  bezptatr ie.

Biuno Po-dióźy „Orbia" w W arsza­
wie 60.000
1 rudno  w i-ej chwili określić zebraną do 

tej pory sumę, ale według obliczeń prze- 
kraez* ona znacznie 20.000.000 złotych.

(Według ostatnich wiadomości z 
godzin wieczornych, suma subskrybo 
wanej pożyczał Obrony Przeć, wlotni 
czej przekroczyła 30 MILIONÓW ZŁ 
— przyp. red. PAT).

W pływają również dary innego ro-

P/ugram 3-nnru«iago 
mbytu min. Becka 

*  L o a a y p i i c s

L.ONDYN (Pat). P rogram  wizyty 
m in istra  spr. zagr. J. Becka w Lo-ndy 
nie ustalony został, jak  następuje: 

Pobył m in istra jiotrwa 3 dni: wtó 
rek. 4 kw ietnia środa 5 i czw artek  6 
kw ietnia. Pierwszego dinia we w torek 
rano m inister Beck uda się JLo Fo 
reign Office na konferencję z lordem  
HaiTaxem , k tóry  następnie podejm o 
zvać go będzie śniadaniem  nieoficjal­
nym w swoim dum  u pryw atnym . Po 
południu m inister Beck odwiedzi w 
izbie Gmin prem iera C ham berlaina, 
którym  odbędzie w yczerpującą roz 
mowę We wtorek wieczorem mini 
ster Beck będzie gościem na oficjal­
nym  bankiecie rząaow ym , wydatnym 
na jegc cześć w salonach Fo-reign 
Office pr*.ez lorda Halifaxa

W  środę przed południem  odbę 
dą się dalsze oficjalne rozm ow y mi 
nisłra Becka, w południe zaś m in i­
ster Beck uda się do W indsoru  na 
audiencję do kró la Jerzego, po czym 
zaszczycony bęazie przez parę kró­
lewską śniadaniem  na jego cześć w 
pałacu W indsorskim .

W  śroaę wieczorem  obiad na 
cześć m in istra  Becka w y d a je  w um ba 
sadizie R. P. am basador Raczyński.

W czw artek m in ister Beck udaje 
się na zaproszenie rządu brytyjskiego 
do PorLsmouth, gdzie jako gość adini 
ralicji zwiedzać będzie b ry ty jsk ą  f!o 
tę w ojenną i podejm ow any będzie 
śniadaniem  przez ddwódcę floty.

dzaju Oto pani Stefania JuszczaKo- 
wa, żona byłego legionisty, przesyła 
ślubny pierścień złoty wagi 15 gra­
mów i jednocześnie w zyw a żony by­
łych legionistów o składanie podob­
nych ofiar.

Pani  W. M., która pragnie zacho­
wać incognito, składa pierścień z -du­
żym  brylantem i szafirem.

***
Pan M arszałek Polski Edw ard Smigty- 

Ry-dr otrzym uje bez przerwy szereg depesz 
od poszczególnych organizacyj, stow arzy­
szeń, związków, zrzeszeń społecznych, O T g a -  

nizacyj urzędniczych, rzem ieślniczych .ro­
botniczych, wiejskich oroz poszczególnych 
osób z całego kraju , z wyrazami czci, hołdu 
oraz m eldunkam i 1 zapew nieniam i o goto­
wości złożenia życia i m ienia w ob.or.ie 
Ojczyzny,

W raz z  tymi m eldunkam i p łyną bez 
przerw y deklaracje  o ofiarach  złożonych 
na Fundusz O brony Narou-owej oraz o su­
mach subskrybowanych na rzecz Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej.

* * *
Bydgoszcz -doroczną rag rodę  literacko, 

naukow ą nrzekaz-cła na FON.
* **

R abinat Gminy W yznaniowej Żydowskiej 
w W arszaw ie wyda! odezwę d> obywateli 
Żydów, wzywając do subskrybow ania P o ­
życzki Obrony Przeciwlotniczej.

***
WARSZAWA. (PAT.) Centralna 

Komisja Porozum iewawcza Związków 
Pracow niczych na specjalnym posie­
dzeniu plenarnym  w dniu 29 m arca 
uchw aliła następujące normy sub 
skrypcji.

1. grupa od uposażeń netto do
zł 160 — zł 20;

2. grupa od uposażeń netto od
zl 161 do zł 300 — 25 proc.;

3. grupa od uposażeń netto od
zł 301 do zł 40U — 35 Droc.,

4. grupa cd  uposażeń netto od
zł 401 do zł 600 — 50 proc.;

5 grupa od uposażeń netto od
zł 601 do zł 1000 —  75 proc.;

6. grupa od uposażeń netto od
zł 1000 do zł 2000 — 100 proc.;

7. grupa od uposażeń netto ponad 
zł 2000 —  150 proc.

Starcia Wtórów ,ze SrowaKami
BUDAPESZT (Pat). Urzędowo donoszą, że Słowacy podjęli wczoraj 

dwa natarcia na miejscowości, położone na granicy węgierskiej, a miano­
wicie na Szalanehuta i okolice Alsoiniliały.

Ataki zostały odparte przez żołnierzy węgierskich, którzy nie ponie­
śli żadnych strat.

Jptro premiera w kinie

PORYWAJĄCY
F I L M
0  PRZYJAŹNI 
N IEN A W IŚC I 
M I Ł O Ś C I
1 W A L C E

P . O E E R T

SUUAYAM
F R A N C H OTOME

^ O E r  :p T

y m m

4/
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Sztandar hittercw ski
a polski w BB.

Gdańsk, 26 marca.

.viimo pozornego spokoju W ołnt 
.diasto hrdańsk przeżywa onccnic 
dni ogrom nie nerwowe. Wi .domo.ści 
o sprzecznych nastro jach , o których 
don o.siiłem już w sobotę telefonicznie, 
nie są ani trochę przesadzone. Gdańsk 
robi w rażenie m iasta zupełnie ewa 
knowanego z... m undurów . W szyst 
kie form acje narodow o - socjalisty 
czne, a naw et część poibcji rozproszo­
ne zostały po P rusach  W schodnich 
bądź też objęły funkcje pom ocnicze w 
K raju K łajpedzkim  Tę ew akuację 
m ożna szczególnie w yraźnie zaobser­
wować wieczorami. Birak m undurów  
brunatnych  s ta ra ją  się pew ne czyn 
aikl narodow o - socjalistyczne powe­
tować wypuszczeniom  na ulicę więk 
szych grom ad dzieci w białych p o ń ­
czochach. Niestety naw et ta biel nie 
robi przew idyw anego wrażenia, gdyż 
wielkie pokłady m okrego śniegu i 
błoita na ulicach dają  się nieletnim  
dem onstrantom  potężnie we znaki.

W  piątek  w południe organ p. 
F orstera  ogłosił uroczyście, że należy 
przestać już wywieszać flagi ze swa­
styką Gdańszczanie z ulgą przyjęli 
ten kom unikat, wszelkie objaw y en 
tuzjazm u, k tó ry  w Gdańsku jest ro 
biony na rozkaz znikły niem al zu­
pełnie. Komuniuiat zbiegł się z donie 
sieniami o chorobie „gauileitera" For- 
*tara“, k tó ry  teczv się w jednej z k li­
nik gdańskich. „D anziger Vorpo«ten“ 
donosząc o  pom yślnej operacji „ga- 
dledtera" dorzuca, że nie należy od­
wiedzać p. F o rstera  w klinice, gdyż 
nikt nie będzie do  niego dopuszczony. 
Zdania te czytali gdańszczanie z iro- [ 
tucznym uśm iechem . Przypom inano 
lob.e, że w Rzesry Niem ieckiej po ja­
ty tają się od czasu do czasu przy  tr i­
um falnych w jazdach dostojników  na 
rodowo - socjalistycznych kom unika- [ 
ty zakazujące obrzucania tych dostoj 
ników kw iatam i. Przeziera z tych za­
rządzeń obawa, ażeby razem  z kw ia­
łam.' nie spadły na głowy trium fato ­
rów jak ieś tw ardsze przedm ioty.

W  nielicznych kotach m yślących 
członków organizacji narodow o - so 
cja ii stycznych w G dańsku panuje w 
tej ćhwtiili dość nuże przygnębienie 
P rzyczyną tych nastrojów  jest riez  
dolność do wytłum aczenia sobie 
przyczyn zarzucenia przez kanclerza 
Haidera jego w łasnej dok tryny  pali 
tycznej, czego wyrazem  jest zachłan­
ny m arsz na  szlaku południowo- 
wschodnim , w dalszej konsekw encji 
przekształcenie Rzeszy Niem ieckiej z 
państwa narodow ego na państw o po 
n ada jące  ogrom ną liczbę m niejszości 
narodow ych. Gdańscy hitlerow cy, ci 
praw dziw i entuzjaści, k tó rzy  równo ■ 
oześnie myślą, znaleźli się obecnie w 
rozterce. Nie um ieją bron ić swojej 

— i w i

ideologii przed naparem  sceptyków, 
któryjeb w G dańska jest w bród. Ale 
tu ta j juz w kraczam y w dziedzinę czy 
sto w ew nętrznych stosunków. Za­
m iast daw ać obszerne spraw ozdanie 
z tych rozłam ow ych nastrojów  wys­
tarczy przytoczyć pełne złośliwości 
zdanie, że narodow y socjalizm  prze­
chodzi obecnie w Gdańsku „K rach 
durch F reude". Jest to pogląd w yra­
żony przez praw dziw ego gdańszcza­
nina pochodzenia niemieckiego.

Z żywym zainteresow aniem  śle­
dź1' się tu ta j decyzje naszego Rządu. 
W szyscy gdańszczanie pragnący y 
Gdańsku żyć w w arunkach  nonna.i 
nych a nic m ający am bicji do zbie­
ran ia laurów  na drodize jakichś a- 
w an tu r politycznych, rozum ieją b a r­
dzo dobrze, że decyzja Rządu naszego 
stanowi o rozkw icie W olnego Miasta 
Gdańska, ale może również stworzyć

taka stan, że port gdański zazośuic 
traw ą. W pryw atnych rozmowach 
wszyscy dają  w yraz tym  poglądom, 
natom iast urzędow a prasa gdańska, 
jak gdyby chcąc zagłuszyć nie tylko 
te głosy ale również w łasną uczci­
wość publicystyczną, a takuje Polskę 
w sposób jak  najm niej w ybredny 
Specjalizuje się w tym pism o p. F or­
stera „D anziger V orposten:‘. Nasi 
czytelnicy w iedzą już dobrze, że jest 
to dziertaik o charakterze typowej 
gadzinówki, czyli pism a, k tó re za pie 
niądze gotowe jest napisać wszystko 
przeciwko wszystkim . Nie zrob:my 
redakcji tego p is i\a  zaszczytu i nie 
będziemy z napaściam i na Polskę po­
lemizować, dodam y tylko, że w piś 
mie tym  pojaw iają siię tak .e no ta tk - 
i artykuły , k tóre nieraz naśw ietlają 
politykę jednego z państw  sąsiednich 
w sposób bardziej w yraźny, n-.ź dekla

racje składane przez dyplom atów  te­
go państw a.

D ziennikarza polskiego, który 
znajdzie się w tow arzystw ie gdańsz­
czan wszyscy zasypują pytaniam i co 
by zrobiła Polska gdyby w ojska nie­
mieckie wkroczły do Gdańska. Pow­
szechne zdziwienie wywołuje spokój 
z jak im  wszyscy Polacy form ułu ją od 
powiedź na to pytanie. Do Gdańska 
czy przypadkiem  na gruzy Gdańska? 
Donosiłem już o wielkim wrażeniu, 
jakie wywołały w Gdańsku szyfro 
wane rozkazy wojskowe nadaw ane w 
ciągu p iątku  i soboty przez w szystkie 
stacje nadawcze Polskiego Radia. -W 
sobotę w południe już wszyscy k o ­
m entowali żywo arty k u ł zamieszczo­
ny na czołowym miejscu w „Polsce 
Zbrojnej". Organ kó ł w ojskowych za­
kończył swoje rozw ażania oświadczę 
niem, źe Folska jest golowa do wo.i- 

B& łrstó ' "N -: :

ny, padło zdanie, że możemy się bić 
i to dobrze bić. To przecięło dyskusję 
i fałszywe domysły.

Fala nerwowych nastrojów  jesz­
cze nie odpłynęła i i to wie, czy te 
nastroje nie ulegną w najbliższym 
czasie ponow nem u zaostrzeniu.

Może najbardziej charak terystycz­
nym w skaźnikiem  obecnej sytuacji 
jCst odpowiedź pewnego kupca nie 
m ieckiego w Sopotach, k tó ry  swoim 
znajom ym  zw ierzał się, że chorągiew 
ze sw astyką wywiesza przwl swoim 
składem  ze względów adm in istracy j­
nych.

— Ale chorągiew polską m am  
schowaną w szufladzie — m ówił ten 
pan — na wszelki wypadek.

T ak,eh jest podobno więcej.
4 K ła p k o w sk i.

(Podajemy za „Dziennikiem Poznańskim")'.

ŻADAĆ W  LEPSZYCH 
P E R F U M E R J A C H  
1 D R O G E R J A C H

ATU 
CHI - CHI 
SYMFONIA 
MARZENIE

WARSZAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE 
S. A.

Duży przyroit nabra ny Słowian
Etmra iremcćw

Po oiŁupacji Czecn p rzez wo-jska ni-e- 
miiecide, skierow ała się uwaga statystów 
niem ieckich na -siły biologiczne Słowiań­
szczyzny w ogóle, a w szczególności zaś na 
Polskę, jako na największego słow iańskie­
go sąsiada Niemiec. Ci-ekawe są dane, przy­
toczone przez źródła party jne, według k tó ­
rych Słowianie stanow ią 45,6 caiej Ludności 
Europy. Siła narodów  słowiańskich wyraża 
się w tym — ośw iadczają w Berlinie — że 
Polsika np. będzie miała w r. IWO blisko 
6 i pół miliona mężczyzn w wieku od łat 
20 do 45, zdolnych do noszenia broni. W r.

m *  s ą w ocen e, ale sami są winni
BERLIN. (PĄT.1
. „Iłeutsche 4JdpIomatlsche Poiłtlsche 

Korresponuenz" pisze, Iż mają miejsce w 
Polsce incydenty anlyniemieckie, które wy­
raźnie wskazują, źe polityka ułożona mlę- 
dz- Marszalkiem Piłsudskim a kanclerzem 
Hitlerem z r. 1934 odrzucona jesl przez pew­
ne siły. Jeżeli w prasie niemieckiej mało 
pisze alf o łych wypadkach, stwieroza D.D. 
P.K., to chyba jednak nikt nic będzie przy­
puszczał, że je przeoczono, lub nie inte­
resowano się tymi groźbami. Miarodajnym 
dla tej niemieckiej rezerwy było raczej wy­
łączni e życzenie i nadzieja, że chodzi o  przej 
śclową falę szowinizmu, która wkrótce będzie 
mogła być usunięta przer realizm polityczny 
oraz przez wspomnienie wytycznych Mnrszat 
ka Piłsudskiego. Niestety — pisze D.D.P.K. 
— Nadzieje niemieckie nie spełniły się do­
tychczas. Zdaniem D.D.P.K. wydaje się, jak 
gdyby ku radości tych, którzy zainteresowa­
ni są w zamącaniu stosunków polsko-nie­
mieckich, nie kładziono tamy nagonce prze 
clwko wszystkiemu co niemieckie i jak gdy 
by w rzeczywistości nie przywiązywano Już 
tej samej wagi co dawniej do dobrych peł­
nych zaufania stosunków z narodem nie-

Stworzenle państwa polskiego — pisze 
D.DJ.K . — wykazuje najlepiej zasadniczy 
pizewrót w stosunku do długiego okri-su. 
w którym walka narodowościowa wydawa-

Przeglądam „Przegląd 
Artystyczny**

I o  c # e r f f* fO
Przeglądać , P rzegląd“ m ożna 

tać jiuż hroche trudniej. I sam o 
wz oglądanie" połączone jesl niekie 
i z pew nym  ryzykiem, Naprzykład 
itatni mmieir z m arca bieżącego ro- 
i. S tronę ty tu łow ą zdobi fotografią 

Jan  ny Kulczyckiej. Olbrzymie 
1 jęcie. N aturalnie Kulczycka zr.shi 
ije na to, by jej osobą zajm ow ać ca- 
stronę. Góż kiedy w skutek jakichś 

liedopahrzeń technicznych klisza 
yszła nie bardzo dobrze. Kulczyc 
ej wprawdzie nie oszpecono, niem ­
ej w „Przeglądzie" nie wygląda ona 
eprezemtacyjnie". To pism o co 
ienne. to gazeta m oże pozwolić so- 
& na m ankam enty  techniczne Dzień 
k rodzi się w pospiechu, kiedy je- 
ba sekunda skacze przez drugą i nie 
a czasu na „estetykę". Dlatego też 
;ienniikowi wybacza się naw et czar 
: p lam y w m iejscu dom niem anych 
's trąca j.

| In n a  rzecz — pism o artystyczne, 
k tó re ukazuje się w dużych odstę­
pach czasu. T u  m usi być wszystko 
dopasow ane. „Przegląd" m a am bicje 
artystyczne. W  podty tu le tego mie 
suęcznika czytam y? „Czasopismo m ie­
sięczne ilustrow ane dila sipraw teatru , 
muzyki, sztuk plastycznych, lite ra tu ­
ry, rad ia  i filmiu".

Pom ińm y „ciężkość" podtytułu, 
pom ińm y więct j lub m niej iidolne 
ilustracje Zadziwia m nogość spraw, 
do poruszania k tó rych  „Przegląd" 
czuje się pow ołany. T eatr, muzyka,, 
sztuiki plastyczne, lite ra tu ra , radio, 
fillm. Aż tylu fachowców posiada pi­
smo? No, no.

Tymczsran w num erze znajdujem y 
p a T ę  autorów  —  jeśli chodzi o teren 
sztuki, zupełnie nie notow anych — i 
wciąż te sam e pai ulliterowe inicjały. 
Żle z fachow cam i. Źle z teatrem , mu- j 
zyką, lite ra tu rą , radiem , film em  i I

ła się nieuniknionym nakazem. Kanclerz 
Hitler pracował konsekwentnie nad naro­
dem niemieckim w tym kierunku, by Niem­
cy uważały samodzielny 1 mocny sąsiedni 
naród polski jako konieczność w sensie sta­
bilizacji porządku we wschodniej Europie. 
Układ niemiecko-polski z r, 1934 wprowa­
dził tę koncepcję w czyn.

Gdyby po stronie poiskłcj — ciągnie da­
lej D D.P.K. — powstać miała myśl, źe od­
powiednie ustosunkowanie się do narodu 
niemieckiego nie było w równym stopniu 
pożądane, Innymi słowy ze uwzględnienie 
praw życiowych 1 g ud ilości narodu niemiec­
kiego nie jest potrzebne __  byłoby to poża­
łowania godnym dla przyszłego harmonijne 
go rozwoju na terenie europejskim, jak rów 
nleź niewątpliwie szkodliwe dia samego na­
rodu polskiego, Jest to polityka krótkowzro­
czna, jeśli w pewnych miasta b 
Polski ubliża się lub prześladuje 
Niemców, co nie może oznaczać nic innego 
Jak opowiedzenie się za duchem Wersalu, 
bowiem obustronne poszanowanie stanowi 
podstawę do przyjaznego kształtowanie się 
międzypaństwowych stosunków. Czynniki od 
powldztalnc w Polsce nie będą również tra­
ciły z oczu położenia geograficznego Polski, 
które dyktowało dotychczasowej polityce noi 
sklej jej niezależność oraz dążenie do utrzy­
mania dobrosąsiedzkiego porozumienia ze

sztukam i plastycznymi.
M ateriał, którym  w ypełniony jest 

,P rzegląd", spraw ia w rażenie male- 
rału przygodnie załapanego, przygód 
nie napisanego i przygodnie w yćruko 
wanego. P rzy tym cechą dom inującą 
w szystkich artykułów  stanow i rozda 
wanie na praw o i na lewo pochwał. 
Dla „Przeglądu11 każda arty stka  i 
każdy artysta  jest sławą, znakom ito 
śc:ą, jeśli nie taraźn iejszą, — to w 
najgorszy^m w ypadku —  zapow iada­
jącą saę...

Raj na ziemi. Raj w teatrze, w li 
teratuirze, w muzyce, w filmie.

I m chy właściwtie to  bezkrytyczne 
zachłystyw anie się nie szkodziło, gdy 
by „Przegląd" nie był „usilnie ko l­
portow any". K olportuje się copraw da 
w przedsionkach tea tru  i im nych po 
dobnych iinstytiucyj, lecz ł tam  prze 
cięż „urab ia gust"

Chwalą, wynoszą pod niebiosa p. 
Jaśkiew icza za rolę W idimara w „Zaz 
droiści i m e d y c y n ie  A to ak u ra t jed 
na z najsłabszych k reacy j Jaśkiew i 
cza. Zresztą Jaśkiew icz drobiia-zg, mo 
zna darow ać. W  „Przeglądzie" dzieją 
się gorsze rzeczy1.

Oto „przeglądow cy", k tórzy  od­
znaczają się trzeba im  to przyznać,

wszystkich stron.
'Polska powinna zdawać sobie sprawę Ja­

kie korzyści przyniosła jej dotychczasowa 
linia polityki i w jakim stopniu wzrosły 
przy tyra jej- niezależność I znaczenie świa­
towe. Wydaje się rzeczą wątpliwą czy od­
chylenie się od tej Hnll dałoby pożądane 
wyniki, chociażby obcy syreni śpiew wabił 
w Innym kierunku.

DLA KASZLĄCYCH znane od 1884 r

I  F I  I  M ś &  k a r m e l k i
L i  E i  L i  I  W w  M  Hptekl-Droqerie

1960 już przeszło S milionów, podobnie, jak 
naród ukraiński. Niemcom zaś według tycił 
samych źródeł dotycnczias, mimo wszelkich 
zabiegów, b ra t zawsze jeszcze lflf, tysięcy 
urodzin rocznie.

Ciekawe jest oświadczenie, i i  ..przesunię­
ciu biologicznego punktu  ciężkości na 
wschód i południowy wschód Europy ni* 
towarzyszy w żadnym w ypadku polityczny 
punkt ciężkości".

W ynurzenia te sę znam ienne uaa nasta­
wienia opinii tu tejszej i to  w okrasie u sła­
na w aniia nad i. a ro la  n r  sf“ wileńskimi pro tek 
to  ra t u, względnie opieki.

♦
D i A ST  45 W
o fia ru j

Kilka dai —  bez komentarzy
Rok 1003— 1004 —  Bolesław Chro 

bry jurnym Czech.
1004— 1018 — W ojna polsko-nie­

miecka, zakończona korzystnym po­
kojem w Budziszynie. Łużyee zosta­
ją przy Polsce.

1054 —  Polska odzyskuje Śląsk.
1109 —  Zwycięstwo pod Nakłem. 

Polska panuje nad Pomorzem. „Psie 
Pole".

1121 —  Pomorze Zachodnie i  ■ut­
n ie zaodrzanskie pod panowaniem  
Polski. i

dużą ru-eh Liw ością — dotariM do Jara 
cza I Jaracz zaraz mówi im o T. K. 
K. T., kobiet arb  i talencie" W iehd 
artysta  napew no ciekaw ie mówił 
m niej ciekaw ie wypadło to w „Prze 
glądzie". N ajbardziej praw dziw y i 
możliwie napisany  po polsku w ydaje 
się fragm ent, dotyczący Tow arzystw a 
K zewienia K ultury Teatralnej.

Ośmielę się więc go przytoczyć:
„Mam być tą latarnią morską, która 

wszystko oświeci? Chętniebym powiedział, 
wyjaśnił 1 oświetlił, gdyby się coś działo. 
Niestety nie się nie dzieje i, co jest najsmut­
niejsze, nie przewiduję żeby się coś zaczę 
ło dziać, nic przewiduję, żeby w najbliż­
szym czasie był Jakiś wstrząs, któryby ten 
slan gi untownie zmienił. N Jal więc bedzie 
panowała w teatracn atmosfera marazmu, 
znów T. K. K. T. zamiast być czynnikiem  
nadrzędnym i triko opiekować się teatrami, 
które na to zasługują będzie prowadziło 
pkzedsiębiorsłwo handlowe, ezyli sklepiki 
teatralne".

Dalej „w yw iadow ca" „z Przeglą 
du" zadaje dyr. Jaraczow i takie pyta 
nie:

„— Co sądzi Pan dyrektor o wystąpie­
niu p. Laszewskiego z oskarżeniem przeciw­
ko dyrektorem i reżyserom, że zmuszają

1410 —  Poląccone wojska Polski 
i Litwy łamią pod Grunwaldem po­
tęgę Krzyżasów.

1454 —  W cielenie Prua i Pomorza 
do królestwa polskiego. Początek 18- 
letniej wojny z Krzyżakami.

1457 —  Polska zdobywa Malborg.
1466 —  Zwycięski pokój zawiera 

Polskę w Toruniu % Krzyżakami.
1525 —  Ks. Albrecht pruski skla 

aa w Kranówie hołd królowi Zyg 
limitowi I.

aktorki do uległości, nic dając im w razi* 
sprzeciwu możliwości wybicia się 1 wykaza­
nia Ich talentu?

— Nonsens, przesada, przejaskrawieni*. 
Pan Daszewski zrobił z mneny słonia".

Nazwisko Laszew.s'ki zostało pow 
iórzone dw a razy, błąd korek torsk l 
techniczny przeto wykluczony (na­
wiasem mówiąc w czasopiśmie „arty  
stycznym " z pew nością stun autoi 
robił korektę). Otóż nie Daszewski, 
ale Łaszow ski. W arto  wiedzieć panie 
„w yw iadowco" jak  się nazywa ten 
o kogo się chce pytać. „Przegląd" 
popełnia błędy i co gorsza — liłędj 
te w kłada w usta Jaracza.

La-szewskii, czy Kaszowski — od 
tego oczywiśce ziemia się nie zawa 
li. P rzekręcenie nazwuska — dro­
biazg, zapewne. T akie drobiazg, jed 
nak św iadczą o niiechlujności „czas? 
pism a artystycznego". Tym i.ardzicj, 
że nie są odosobnione, że są do pew 
nego stopnia metodą.

Ogarnia m rie  teraz wą+pliwość 
czy w ogóie należało pasać o , przeglą 
ozie". Pism o tułało się d^tąd  w pełd 
tow ych reklam ow ych wzm iankach 
po rożkach gazet.

Z drugiej strony — „Przegląd"
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t?3 ły ta m ! p r z a i  p r a s »
ENTUZJAZM CAŁEJ PRASY 

POLSKIEJ.
Cała prasa polska przyjęła entuz­

jastycznie wiadomość o pozyczce na 
cele obrony. Przeciwnicy nasi zamiast 
rozbić społeczeństwo polskie, jak  to

fyło gdzieindziej, wAn&chili jedność 
ajY rdow ą w  stopniu dotychczas uie- 
ywałym. Dzienniki polemizujące naj 
goręcej ~e sobą dziś zajm ują juz sta­

nowiska analogiczne.

OBROŃCA LEWIATANA 
pisze co następuje.

Wielki kapitał moralny narodn, Ja­
kim jest poczucie odpowiedzialności każ­
dego obywatela zu losy zbiorowe, jest 
wartością żywą. którą łatwiej pomnożyć, 
niż uszczuplić, ale której zniszczyć nie 
sposób.

Rozpisana pożyczka na cele lotnicze 
‘ jest odwołaniem się państwa do tego 
poczucia

Nie wątpimy, ie  wynik pożyczki bę­
dzie nowym wspaniałym sukcesem (K. 
PoLskiJ.

A JEGO PRZECIW NIK SPOD 
ZNAKU „ETATYZMU" 

SEKUNDUJE
Rozpisana obecnie pożyczka na cele 

rozbudowy lotnictwa wojskowego usunie 
jeden z najdotkliwszych braków w na 
nzym przygotowaniu do obrony narodo­
wej. Umożliwi ona ilościowe powiększe­
nie tej arcyw ażnej gałęzi proaukcji wojen 
nej, jaką jest przemysł lotniczy i stwo­
rzy jesiczt jedtu motyw powszechnej uf­
ności v* bezpieczeństwo i nienaruszalność 
granic.

Nie sądzimy, aby dobroczynne skutki 
owej pożyczki ograniczyły się do dzia­
dziny czysto militarnej. Są Izimy, że nie­
mniej korzystne będzie jej oddziaływanie 
gospodarcze. (K. Poranny],

OCZEKIWALIŚMY TEGO KROKU 
ZE STRONY RZĄDU

pisze „Czas".
Oczekiwaliśmy tego uroku Rządu, po­

dyktowanego nakazami wielkiej chwili, 
którą obecnie przeżywamy. Nic jest on 
dla nikugo żadn • niespodzianką, boć 
wszyscy w Polsee rozumieją już, że prze 
de wszystkim własnymi siłami tworzyć 
musimy naturalne podstawy naszego nie­
zależnego bytu 1 niezależnej polityki.

NAJGORSZA JE S T  BEZBRONNA 
OSZCZĘDNOŚĆ 

pisze „Gazeta Polska".
Istotnie, dziś na całym śwlecie utrwa­

la się przekonanie, ze zbrojenia obronne, 
cho przeć le i obciążające gospodarkę, są 
dodatnim czynnikiem koniunkturalnym, 
podczas gdy oszczędna bezbronność po­
woduje pi symtzm, nerwowość 1 gospo­
darczy -nstój.

ŻYDZI I ENDECY PORAŹ PIER W ­
SZY RAZEM — „WARSZAWSKI 

DZIENNIK NARODOWY" 
POCHWALA KROK RZĄDU.

Społeczeństwo przyjęło ten akt z uz­
naniem i zadowoleniem, rozumie bowiem 
powag, sytuacji t zdaje sobte dobrze 
sprawę z tego, że Polska irusi liczyć 
przede wszystkim na własne ełły. Sił 
tych mamy poddo-tatklera, należy je tyl 

i l u i i  “  m z i u z i i

Teatr to. !*A PUKULANCE “
Dzjś o  g o d i  8 wiecz.

ZA20RGJĆ I MEJYCYNA
Ceny popularne

TYYYYYYYVYYYYY YYYYY” Y-YYYYYYYYYYYYYYYYTTyś
taw&s&mmsk
.wychodzi w W ilnie już od 10 lat, więc 
kiedyś trzeba byłoby...

T rudno  wiedzieć, m oże „Przeg 
ląd" byłby pożyteczny, gdyby się 
*tał bezpretensjonalnym  inform acyj 
Cym m agazynem , gdyby jego autorzy 
nauczyli się języka polskiego i jak iejś 
w ogóle higieny pisarskiej.

ko wyzwolić, zorganizować i użyć celo­
wo w ogoinym planie przedsięwzięć, ja 
kie należy podjąć, aby naród sprostał po • 
trzebom, które przed nim stają.

PRASA ŻYDOWSKA ZAMIEŚCIŁA
NASTĘPUJĄCĄ ODEZW Ę.
Rząd Rzeczypospi Ute] rozpisał Poży­

czkę Obrony Przeciwlotniczej.
ŻydzlI W pełnym poczuciu naszego 

związania z losami Paóstwa 1 naszych 
obowiązków obywatelskich, weźmiemy 
masowy naibardzle) wydatny udział „  
subskrypcji rozpisanej Pożyczki.

Żydowskie Koło 
Parlamentarne.

PLOTKARZE SZKODZĄ 
PAŃSTWU. 

Społeczeństwo polskie posiada jed ­
nak nie tylko patriotów , podpisują­
cych pożyczkę, ale i panikarzy  szko­
dzących państw u. Pisze o tern „Ex- 
press Foranny".

W ostał deh dolach radio sowieckie 
rozsiewa szereg pogłosek dotyczących 
wewnętrznej bądź też zewnętrznej sy­
tuacji Poisnl.

Jesteśmy upoważnieni d/» stwierdze­
nia, że wszystkie te „wieści są z gruntu 
fałszywe".

Dziwić się tylko należ}, że stacjom  
sowieckim sekundują w mniejszej wpraw 
dzie skali, rozgłośnie angielskie. Snać 
wpływy ambasadora sowieckiego, Majj- 

- skiego, docierają i do radia angielskiego.
Puszczanie na fale eleru wręcz fał­

szywych wiadomości ma cele bardzo 
przejrzyste: stanowi aktualne zadanie
obcych agentur, którym tak bardzo za­
leży na sianiu drfetyzmu w Polsce.

Na szczęście daremne to wysiłki! Spo­
łeczeństwo poiskie wie aobrze z Jakich 
źródeł pochodzą te wszystkie „wiadomo 

,  śei" i jaMe mają cele, 1 z wyjąikiem nie­
licznych wyrzutków społecznych, dają­
cych posłuch wieściom ‘\zerzonj ui przez 
obce agentury — odwraca się z obrzydze­
niem od fałszów, preparowanych przez 
obcych.
To że bolszewicy w  strachu przed 

Niemcami brużdżą u sąsiadów nikogo 
nie dziwi. Dziwi głupota plotkarzy. 
Pora już zabrać się do walki z plotką 
—  Łukiszki czekają.

I

Głębokie przeobrażenie 1 ciężkie obawy
tw orzonych waruinków gtopolitycz 
nycih; do rezygnacji z niepodległego 
bytu i dalszego pom yślnego rozw yju 
narodu  litewskiego. Pierw sza reakcja 
na powyższy cios, w yrażona w oneg 
diajszym utw orzeniu rządu  koalicyj­
nego, czyli rz ąau  obrony narodow ej 
jest zdrow a i p rzyjęta zostanie napew 
no z uczuciem  radości w całym  bez 
w yjątku społeczeństwie polskim.

Obecnie chodzić tylko m usi o to, 
by państw o litew skie w ytrw ało na dro 
dze nieustępliw ej obrony swych 
praw  do życia. Powodów zaś do o 
naw pod tym względem nnpewno me 
brak ani patrio tom  ‘ litew skim  ant 
nam  tu w Polsce. W idzim y bowiem 
z jak ą  usilnośc.ą prow adzona jest 
ostatnio np. na B ałkanach praca, ce 
lem poróżm enia W ęgrów i Rum u­
nów, by poDrzez rozkruszenie solidar 
ności. k tó re j dom agają się koniecz­
ności obronne obu wym ienionych lu 
dów, tym  łatw iej módz je później u ja  
rzm'ić.

Należy się spodziewać, że i Litwa 
zostanie również poddana obecnie 
wzmożonem u atakow i propagandy,

(Dokończenie ze str. 1)

postara się ona po pierwsze, zwieść 
ją z drogi obrony niezawisłości, na 
k tórej ostatnio uczyniony został 
krok tak kapitalny,1 po drugie — skłó 
cić z sąsiadam i, z Polską i Łotwą.

W takich  okresach, jak  to już wie 
my z przeszłości, wyjeżdża zwykle na 
scenę argum ent wileński. Poczynają 
krążyć po L itw ie nieuchw ytnym i d ro  
gam i wieści i m niem ania, że Litwa 
mogłaby otrzym ać w pew nych w arun 
kaeh.... W ilno.

Zdrow y rozsądek m a wówczas 
przed sobą następujący w izerunek: 
po rozbicju Rzpbtej Polskiej zwycięz 
ca m a obdarow ać Litwę W ilnem . Ca­
ła trudność leży w tym, że nie będzie 
kom u w ręczyć prezentu. Obok bo­
wiem gm zów  państwowości polskiej 
rozciągnie się wówczas po obu je,' 
skrzydłach obszar jak ichś kolomij eu 
ropejskich w w ieku dw udziestym  
Na iw nry państw ow e, naw et pozornie 
niezawisłe, m iejsca tam  nie byłoby 
O dpadnie bowiem  jakakolw iek po t­
rzeba tw orzenia pozorów Siła stanie 
się sam a dla siebie w ystarcza ją-ą  
podstawą i rac ją  bytu  Z apanuje no

we im perium  bez figowych listków.
W iem y przecież, że m kno pow yż­

szej oczywistości istn ie ją  w wyobraź 
ni współczesnego Litw ina i jego 
skłonnościach uczuciowych, wycho 
wanyoh w ostatn im  XX-leciu, w arun 
ki by absurd  o k tórym  mowa, mógł 
przybrać w um ysłach kształty  mo-zF 
wości i pociągać wielu ludzi. W  tym  
m iejscu leży p u n k t najsłabszego opo 
ru  na kuszenie, k tó re  nie tylko może, 
aie wręcz m usi przyjść obecnie i ze 
wzm ożoną zaciętością zaatakuje op/ 
nię publiczną w LRwie.

W. W itlho rsk i.

Do misszkrńców Miasta W ina I
& & Y W / K T E L E  s

W dobie ogólnego wysiłku nad ugruu tj 
waniem polęgi państka, kiedy cały naród po 
nosi ofiary na wzmożenie jego sił obron­
nych — nie wolno nikom u zapom inać o rze 
szach bezrobotnych.

Akcja „Pomoc) Zimowej" trwa!
Nie darzymy przecież potrzebujących jał 

mużną! Bezrobotni, którym  umożliwiamy eg 
zystencję, to przyszli obrońcy ojczyzny, to 
robotnicy — współtwórcy gigantycznych ro 
bót inwestycyjnych. A więc ofiary na rzecz 
„Pomocy Zimcwej nie są bezzwrotne — 
zwrócą się one społeczeństwu w postaci no 
wych wartości w każdej niemal dziedzinie 
życia zbiorowego

W ilno składało ofiary na „Pomoc Zimo 
wą‘‘. A jednak z kwot przewidzianych z na 
szego terenu wpłynęło 131.000 zł., co stano 
wi zaledwie 30 proc. prelim inowanej sumy. 

Na pornc" wydano 273.184 zł., co poz

yoliło na przetrwanie zimy 16 000 osobom
Nie wszyscy więc wypełniliśmy obowią 

zek, który nałożyliśmy y ra i  na siebie, a 
przecież rozpoczętą akcję musimy o w łas­
nych siłaen doprowadzić do końca' Niech 
każay wypełni bez wahania swój obowiązek 
oby watelskil

Pamiętajmy, że składając ofiary pa „Po 
moc Żarnową" przyczyniamy się do potęgi 

I Polski. W Wilnie, miłym mieście Wielkiego 
Mai szalka nie może być żadnego obywatelu 
Łlóryby nie chciał Polski bogatej i potężnej.

Pam iętajm y, że spełniając swój objwią«ek 
względem „Pomocy Zimowej'1 budujemy wla 
śnie taką Polskę!

(Podpisy or«anisacyj): Związek Kupcou. 
i Przem. Chrześcijan, Związek Kupców Ż y j., 
Związek Wiaśc. Nieruch., Związek Drobnych 
Kupców Żyd.

Wszyscy subskrybują pożyczkę lotniczą
i  s E t ł s e ę H t s  z s z r  t§  izr«v IF € b I§ l

Jeszcze o T. K. K. T. We wczo­
rajszym  „Słowie" ukazał &ię ciekawy 
feilieitomiik Weila pt. „Laurow o a ciem 
no“ . Na dobry ład  godziłoby się ten 
felietonik przedrukow ać w całości 
Zacytuję p rzynajm nie j fragm enty.

T ea tr w ileński wysław ia w krótce 
aztukę Jerzego O strow skiego p. t. 
„Bogoibuccy". „B ogoburcy" zostały 
odznaczone przed dwom a laty najza 
szczytniejszą nagrodą w Polsce, tc 
znaczy n grodą Polskiej Akadem.'i 
L itera tu ry".

\Vel. w „Słowie" pisze:
„Wydawałoby się, ie  skoro sztukę na­

grodził: P. A. L. to wszyscy dyrektorzy tea­
tru w Polsce rozpoczną o nią boje i każdy 
będzie sobie uważał za największy zaszc vł 
|  i wystawić.

...Tymczasem minęły dwa lata I o  wy­
stawieniu tych „Bjgoburców" wT War szawie 
głucho I cicho.

Jaki s * ą d  wniosek?

Na w iadom ość ogłoszenia usta­
wy o pożyczce obrony przeciwlotniczej kura 
tor i pracownicy kuratorium  okręgu szkol 
hego wileński :go w liczbie &o osób dokonali 
subskrypcji 5-procentowej pożyczki obrony 
przeciwlotniczej oraz 3-Froc. bonów nu sumę 
ll.UOO zł.

Okręgowa Rads A iw okcka w W ilnie 
o oda je jo  wiadomości członaow izby Adwo 
kackiej Okręgu Sądu Anelacyjnego w Wil 
nie, iż w wykonaniu swej uchwały z dnia 
28 marca 1939 r. przekazała z funduszów Iz 
by na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
kwotę 5.000 zł Jednocześnie w wykor.amu 
tejże uchwały Okręgowa Rada Adwokacka 
w Wilnie zarządza co następuje;

aj Rada Ok.ęgowa przystąpi do subskry 
pcji pożyczki obrony przeciwlotniczej, przez 
naczająe z funduszów Izby na ten cel sumę 
niemniej 5.000 zł:;

Takt, że albo Akademia Liieratury na­
grodził. sztukę ztą, której nikt nie chce wy­
stawić, albo też dyrektorzy teatrów tak da­
lece nie mają zanfania do Akademii, że to 
co wyróżniła uważają za bezwartościowe.

Jeśli takiego mniemania ją dyrektorzy 
teatrów prywatnych, to jest ich sprawa. Ale...

Ale mamy przecież teatry wybitnie rzą 
dowe. Najwyższe stanowisko w tycb teatrach 
zajmuje literat Kaden Bandrowskl. Onże je.it 
również sekretarzem Polskiej Aaaocmi. Li­
teratury.

...Nagroda Polskiej Akademii Literatury 
to pieniądze publiczne. Teatry Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Tcati inej są również 
poważnie dotowane z pieniędzy publicznych. 
— Skoro się więc temi pieniędzmi nagradza 
autora, to dlaczego się tej sztulu nie wy­
stawia?"

I w  końcu:
„I gdyby nie dyrektor Kieianowski, któ­

ry zdecydował się wystawić tych „Bogobur- 
ców", nigdy nie dowiedzielibyśmy się za co 
1 dlaczego..."

W iem y, że dyr. k ie lan o w sk : po trą 
fi niejed.no, po traf zrobić coś z n i­
czego. Ale dlaczego ak u ra t z „Bngo- 
burców "? Nie podejrzew am y dyr. Kje 
lanowskiego, że chce koniecznie otrzy 
m ać w aw rzyn PAL‘u (i takby go nie 
om inął, jeśli do tąd nie posiadał.

Czy nie szkoda tru d u  dyrektorze?
Anahil Mikttłko.

b) zobowiązuje się wszystkich cnonków  
Izby Jo  subskrypcji wymienionej pożyczki 
w nieodwołalnym terminie do dnia 2u kwiet 
ni 1939 r. Minimalne norm y obowiązkowej 
subskrypcji podane lustoiią do wiadomości 
członków J zby w oddz sinym komunikacie 
Rady. Subskrypcję pozyczki członkowie u* 
kuteczniają przez Okręgową Radę, względ 
nie przez deiegaiury Rady.

Powyższe zaiządzenie Rady uzasadnienia 
nie wym agają i są natychm iast wykonalne. 
3ezpośredni nadzór nad wykonaniem należy 
do skarbnika Rady.

Dziekan Rady — (— )  W incenty Łuczyn  
tki, adw okat, Sekretarz Rady — (— )  Zan 
tu czyw ek , adm oka.

27 i 2t brn. ludność powiatu biusław sk'e 
go sam orzutnie przystąpiła do przeprowadzę 
nia zbiorki na Fundusz Obrony Narodowe 
Szczególnie masowy charak ter zbiórki przeja 
wia się na terenie gm. m iorshiej i drujskiej

Dotychczas przekazano na FON: — Rada 
Gminna w Mioracb — 800 zł. Rada Gminna 
w Drui — 500 zł., społeczeństwo żydowskie 
y Mioracb — 2000 zł., gospocarze obecni na 

targu w Mioracb — 300 zł., jeden z obywatc 
11 gminy m iorskiej przekazał na FON półłc- 
ra  ha gruntu.

Na terenie innych gn.in powiatu brastaw 
skiego zbiórka trwa.

Wszystkie gminy wiejskie pow. wilejskie 
go, m iasto W ilejka, łącząc się w ofiarności 
caiego społeczeństwa, zadeklarowały 3 000 
zł. na FON., wzywając do tego inne pewia 
ty oraz oświadczając gotowość niesienia dal 
szych ofiar.

Lekarz miejski w Lddzie dr Bernard ,Sa 
wiokl przekazał na FON 81 zł. 75 gr. Kwota 
ta pozostała w kasie Komitetu Lekarskiego 
z czasu zjazdu lekarzy szpitalnych woj. wi 
leńskiege i nowogródzkiego w Lidzie. Po 
nadto większe kwoty wptaciło w dniu 28 
bm. na FON nauczycielstwo lldzkio szkół 
powszechnych, wzywając jednocześnie wszys 
tkie szkoły średrie i Dowszechne na terenie 
powiatu lidzkiego do złożenia of ary

Giełda Zboźouzo-Towarowa i Lniarska w 
W ilnie postanow iła zakupić pożyczkę na 
obronę przeciwlotniczą na 5.000 zł,

Ogół pracowników Ubezpieczalnl Społc 
cznych w W ilnie na zebraniu zwołanym w

dniu 28 m arca 1939 r. x inicjatywy Zarżą 
du Związku Zawodowego Pracowników In ­
stytucji Ubezpieczeń Społecznych docen.ając 
powagę chwili bieżącej i konieczność do­
zbrojenia arm ii poiskiej, uchw alił jednogłoś 
nic niezależnie od pożyczki, k tó re j sub 
skrypcja została ogłoszona na cele obrony 
przeciwlotniczej, opodatkować się jednorazo­
wo w wysokości jednodniowego (1/25 rniesię 
czncgó) zarobku każdego pracow nika, na 
cele Funduszu Obrony Narodowej.

Pracownicy i emeryci Okr. Izby Kon­
troli Państwow ej w Wilnie, m ając na wzglę­
dzie konieczność zespolenia w chwili obec 
nej wszystkich sil duchowych i m aterial­
nych narodu, sam orzutnie zadeklarowali na 
rzecz Fun i uszu Obrony N art iow ej 1.001' 
zb, jako wyraz gotowości złożenia w razie 
potrzeby dalszych ofiar.

Kwota powyższa, stanowiąca 6 p ro : 
miesięcznego uposażenia, niezależnie od prze 
widzianej subsk-ypcji Pożyczki Obrony Lol 
niczej, została w dniu 29 bm. wpłacona do 
PKO na rachunek n r 6 Funduszu Obrony 
Narodowe;.

W ileński Pryw atny Bank Handlowy sp 
akc, oraz Oddziały w W arszawie, Lidzie i 
Suwałkach przyjm uje wpłaty na subskrypcję 
5 proc. Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

P 6 ł  ż a r te m , p ó ł  s e r io  

ZnRią się...
Do restauracji wchodzi jakiś solidnie wy­

glądający pan, zamawia przy bufecie koniak, 
naty chmiast płaci i bierze już kieliszek do 
ręki, aby go podnieść do ust; — w tym 
przypadkowo rzuca spojrzenie wbok: spo-
■trzega stojącego na drabince przy ściania 
maiarza, stawia kieliszek z koniakiem z po 
wrotem na bufecie i szybko wychodzi...

W  tej chwili m alarz schodzi ze swej dra 
binki, podchodzi do bufetu, chwyta kieliszek 
c koniakiem  i wychyla go duszkiem

— Panie, panie, co to znaczy — woła 
aa niego kelner. — W prawdzie koniak jest 
tapłacony, ale czemu ma pan go wypijać: 
ów pan może wrócić.,.

— O, niech pan będzie spokojny — od­
powiada m alarz — nie wróci, jestem tego 
pewny; jest to przewodniczący stowaizysze- 
nia antyalkoholowego, którego ja jesteiy 
sekretarzem...

otęga uczucia
— B ójcit się lioga! zaledwie dwa tygod 

nie po ślubie i już się bijecie’ !!
— A bo nie moglibyśmy się zgodzić co 

do tego, kto z nas kogo bardziej kocha ...

Hrjkhszta pierzy
. .i lące węszy za czemś kundel.
Podchodzi do niego osioł i przygląda 

mu się nieufnie.
— Jestem  wyżeł — przedstawia się kun

del.

W i l i i  i U d i a m W
na Zwierzyn tir

w W I 'Ie
26 m arca hr. odbyło się w „Strzelcu*1 

na Zwierzyńcu W alne Zebranie członków 
pod przew odnictwem  prezesa pow iatow egj 
p. H ryniew icza, celem złożema spraw ozda­
nia za rok  poprzedni i przeprow adzenia wy 
boru  nowych członków Zarządu. -

Na te j p tak o n n ie  pracu je  od szeregu 
lat zasłużony prezes zwierzynieckiego od­
działu „Strzelca" dy rek tor wileńskiego Ra 
dia p. Roman Pik nł, wielkii opiekun mło­
dzieży strzeleckiej, wraz z niestrudzonym  
kapitanem: p. Traczewslum.

Po egzaminie junaków z nauki o Polsce 
współczesnej Zarzad rozdaw ał niektórym  
nagrody, inn i dostawali zaśw iadczenia o 
złożeniu egzaminu — obok oddziału junac­
kiego rozwija się oddział „Strzelców". Strzel 
cy założyli w łasną oraiestrę  dętą N. L,

BraK lnu 
na rynku tng elsklm

Z pow odu wprowadzenia przez ZSRR 
em bargo na eksport luu na okres najb liż­
szych 12 miesięcy, angielscy im porterzy lnu 
w yrażają obawy, że na  rynku da się' od 
czuć znaczny brak  tego surowca dia przę­
dzalna angielskich i irlandzkich.

Im porterzy i przem ysłowcy angielscy 
szukają nowych źródeł dla wypełnienia luki 
w swym imporcie, spododow anej em bar­
giem sowieckim. N iektóre firmy angielskie 
w ykazują m. in . znaczne zainteresow anie 
łnern polskim.

Odezwa Zw. Ziemian
W  związku z powagą przeżywanej o- 

becnie chwili i koniecznością ptzyjścia z 
jak najw ydatniejszą pomocą w akcji dozbro 
jeniowej naszego państwa, Zarząd Wojewódz 
ki W ileńskiego Kresowego Związku Ziem an 
wzywa swych członków do najszenzego u

działu w subskrybowaniu Pożyczki na celę 
Obrony Lotniczej.

Pamiętajmy, że każdy Polak winien wo 
nec ojczyzny spełnić swój obow ązek.
°rezes Żarz. W oj. Wił Kresów Zw Ziemi m 

KAZIMIERZ SW IĄTECKI

CzłanCwwłe Rodziny WoJ&kowej I
Należymy do jednej z najliczniejszych 

organizacyj w Polsce! Organizacji, powoła- 
lej do życia przez Wielkiego Marszałka.

Nie wolno nan, zapominać o tym nigdy! 
W obliczu dziejowych wydarzeń kiedy oczy 
całego społeczeństwa zwrócone są na noszą 
Armię i Wodza Naczelnego, my żoi|y woj 
skowych, wykazać musimy swą gotowość 
do wszelkich ofiar, jakich od nas Ojczyzna 

Wódz Naczelny wymagać będzie.
Dziś wzywamy wszystkie członkinie Ko 

ta W ileńskiego do składania ofiar na FON.

Zebrane ofiary bezwłocznie przekazane 
zostaną Marszałkuwi Edwardowi Smig-;mu- 
Rydzowi, jako dowód zrozumienia ważności 
'bw ili przez żony wojskowych garnizonu wi 
łeńskiego.

W Sekretariacie Rodziny W ojskowej, — 
Mickiewicza 13 wyłożona zostanie księga o- 
‘iarodawczyń.

Podpisy oraz pieniądze przyjmować będą 
dyżurujące panie do 5 kwietnia w godz oć 
10 do 12 i od 17 do 19 Zarząd Kola Ft, W. Ot 
W Unie.
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Paryża.
W kołach dyplom atycznych P a­

ryża szeroko są kom entow ane gło 
*y prasy w łoskiej, popiera jące akcję 
W ęgrów na Słowaczyźnie. Szczegół 
nie duże w rażenie zrobiła obszerna 
korespondencja  „G iornaie d l ta i ia "  z 
fron tu  węgiersko słowackiego, pełn i 
pochwał dla ducha bojowego arm ii 
węgierskiej. W  związku z tym  tutej 
&ze koła dyplom atyczne snu ją wnio 
sek, że Mussolini nie w yrzekł się swe 
go starego pilanu (zaham owanego na 
raz.e przez H itlera) — związania 
Słow acji w formie autonomicznej z 
Węgrami.

W praw dzie m ilitaryzacja zachód 
niego pasa Słowacji przez Niemcy 
oraz wym uszony przez Berlin , p ro ­
tek to ra t"  nad Słow acją stają wpop- 
rzek planów  włoskich, ale płynność 
stosunków  na Słowacji zachęca Rzym 
do popierania akcji W ęgier

— W ęgrzy, w spierani przez Wło 
chow aążą do opanow ania 5 linii ko ­
lejowej, prow adzącej z Polsk. do 
Węgrer przez Kanpaty. Po zajęciu 
Rusi Za karpackiej opanow ali trzy, w 
pierw szych diniacn m arszu na wscho 
dnlą Slowaczyznę czw aną , a ob< c- 
nie toczą się walki i p e rtrak tac je  dv 
plomalycznc ze Słowakam i o piątą, 
prow adzącą z Koszyc przez Preszów, 
Lubowie do polskiej M uszyny i No 
wego Sacza Gdyby Węgry osiągnęli 
swój cel. wszystkie przejścia koiejow e 
przez K arpaty byłyby kontro low ane 
przez W ęgrów i Polaków.

Włosi popierają te plan W ęgrów 
i  najrozm aitszych przyczyn. Przede 
wszystkim zależy .im na rozs lerzenla 
terytorium  węgierskiego i stw orzeniu 
sinnego i niezależnego państw a wę­
gierskiego. Dlatego p ragną aby grani 
ca tw ęgiersko-poiska, dająca W ęgrom  
n lnc oparcie o 35 m ilionow ą Polskę, 
była jaknajdluzsza. Po trzecie prag  
ną stworzyć nowe sziaki gospodarcze 
wiążące włoski Tryjest nad Adriaty­
kiem z portami polskimi nad Bałty­

kiem.
Szlak, te prowadziłyby przez zit m ie 

oiiskie, węgietrsuie, jugosłow iańskie 
włoskie.

To też plany „im perium  germ ani 
cum " w basenie naddunajsikim  i na 
P odkarpaciu  południow ym , zm ierza 
jące, jak  o tw arcie p rasa  niern :cka 
pisze do utw ierdzenia hegem onii nie­
m ieckiej na kontynencie E uropy, iry 
tu ją  m ocno W łochów W praw dzie o 
tym  prasa włoska w yraźnie n ‘e pi 
ize, gdyż W łosi potrzebują jeszcze 
N ienrec w grz0 przeciw  F rancji, ale 
publiczną jest tajem nicą, że

Włosi zaniepokojeni są ofensywą 
niemiecką w środkowej Europie. 

D latego to  Mussolini pragnie dojść 
do porozum ienia z F ranc ją , aby mieć 
czas i siły na uporządkow anie stosun 
ków w basenie naddiunajsfcim,

W iedid o tym Niemcy i całą siłą 
pchają Włochy na Morze Śródziemne

f

Kniei EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny Ceny pizystępne
Telefony w poWo'och. Winda osonowa i

ł do Afryki, by je odwrócić od base 
nu aaddiunajskiego. W  tym celu sit 
dizde we W łoszech najbliższy H itlera 
Goeriing. 4 Wyniera się on nawet do 
swego „przyjaciela44 marsz. Baino do 
Afryki.

Niemieckie koła polityczne otw ar 
eic głoszą, że W łochy i Niemcy po 
dzieliły sw oją rolę: Rzesza walczy z 
AnglL. i F ran c ją  o uznanie hegem o­
nii niem ieckiej na kontynencie E uro 
py, W łochy zaś z F ran c ją  o morze 
śródzm m iłe i północno - zachodniej 
brzegi Afrytki. Ady jeszcze m ocniej

pchnąć W łochy w k ie ru n k u  m orza 
Śródziemnego i Afryki, Niemcy gło 
szą ,że razem  z W łocham i upom ną 
się o swe daw ne kolonie zam orskie.

Jak  z tego widać, klucz do no­
wych, historycznych w ydarzeń w 
świecie, znalazł się w rękach  Musso 
liniego. Jeśli dojdzie do porozum ie­
nia z F rancją , Niemcy będą m usieli 
w strzym ać swój nacisk na państw a 
środlkowu-euroipejiskie. Gdyby stało 
się inaczej, Niemcy rozpoczną nowy 
m arsz podbojow y na w«chód. W tedy 
zagrają arm aty .

kiedy możno za .je :e .„gu low ać żołą­
dek przy pom oc, łagodnie  przeczysz­
cza iqc> oh p igu iel AL DOZA. ze zna­
kiem ochronnym GORAL* Stosuje sie 
przy nadml sinej otyłości i zlej przem ia­
nie materii. Nie w ym agaia  specjalne) 
dimy Próbne pud. a  S szt w cenie 0.15

A  L  D O Ż  A  1

Pesiedłenis Wilensk. Wydziału 
Wojewódzkiego

27 bm w Urzędzie W ojewódzkim  pod 
przewodnictwem p. wojewody L. Bociańskie 
go odmyło .się posiedzenie W ileńskiego Wy 
działu Wojewódzkiego.

Na posiedzeniu tym mięazy innymi zo­
stały rozpatrzone i zatw ierdzone

1) prelim inarz budżetowy gm uij m. W it 
aa na r. l93u/40, 2) u co wały finansowe Bra- 
stawskiej Rady Pow iatow ej z dnia 4.II br. 
w sprawach: a) podatku drogowego, b) tary 
*y opłat za urzędowe badanie zwierząt rzeź­
nych i mięsa, c) opłat za leczenie w szp'ta 
tu Brasławssigo Pow Związku Samorz., d' 
zam iany placów w związku z budową 7-kla 
sowej szttoły powszechnej w Opsie, e) przed 
term inowej spłaty Spółdriellni „Rolnik" na­
leżności za nabytą elektrownię, 3) prelim i­
narz budżetowy Bi aslavTsk;ego Powiatowego 
Związku Samorządowego na 1939/40 r., 4) 
budżet dodatkow y na r. 1939/40 i przenit 
sienie kredytów  w budżecie Oszmiańsktego 
Pow,atowego Związku Samorządowego na 
tenże 1933,39 rok, 5) p ro jek t zmiany graruc 
powiatów: brasławskrege i śwtęciańskiego.

Ponaoto rozpatrzono kilka spraw  doty-

i  T e a t r  m iiz ir e r r a y  „I.U TN EA -
Występy Jan iny  KułczycKiej 

Dziś o g. 8.15 w.

L I Z Y S T R A T  k
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W  P O W O D Z I  P L O T E K
BoJ (Cd Bsreinawiczćmi... WsIKa o Bsgicjrin 

Ultimatum w sur&wte Ggzńsite...
■■■

— Słyszała pani, moja pani, był 
bój pod Baranowiczami. Bili się trzy 
dni i trzy noce. Samoloty, artyleria 
ciężka, c z o łg i... Został zabity jeden 
sierżant. Tylko niewiadomo jeszcze 
kto z kim. Mówią, że nasi z Niemcami.

Powtórzyliśmy dość wiernie jedną 
z łicznych plotek, które w ostatnich 
omach naprężonej sytuacji międzyna­
rodowej kursowały po Wilnie, powta­
rzane bezkrytyczne, przskazywane z 
ust do usi w coraz to innei, „potwor­
niejszej* T baidztej bezmyślnej wersji, 
— a które zapewne i dziś jeszcze wę­
drują po kawiarniach. Oczywiście treść 
plotki zależata od jej kolportera. Inte­
ligent, przybywający z Warszawy, sta­
wał się źródłem „w rdomości spraw- 
dzorych bezpośrean.o u źródła*. To 
znaczy albo był naocznym świadkiem  
walk, w których „poległo... hd.“, albo 
rozmawiał z tym. którzy „na własne 
oczy i uszy*. Większe wrażenie wywie­
ra na słuchaczach gorące zapewnie­
nie, że mówił to pewien wysoki „woj­
skowy w wielkiej tajemnicy*... Plotka 
idąc w dół, w masy zmieniało miejsce, 
liczbę, informatorów głównych, i Bo- 
gumir.a tworzyia Baranowicze, całe 
pułki piechoty polskiej przenosiła pc 
za Kowno na teren Litwy, biła się pod 
Suwałkami, wysuwała ult.matum w 
sprawie Gdańska, „korytarza*, Pomo­
rza..,. itd.

Źiódłem bałamutnych, kłamliwych 
inforrnacyj było także w znacznej mie­
rze radio sowieckie. Nadało ono alar­
mującą wiadomość o ultimatum 24 
godzinnym itp. Trzeba jednaK przy­
znać, że mimo niewątpliw.e świado­
m ego rozsiewania kłamliwych wieści,

Nowe drogi na Wolanin
Posiadający bardzo m ało dróg o 

iw ardej na w ierzenn i pow iat lubo mol 
■ki uzyska w tym  rok a pomad 10 
kim now ych odcinków  Równocześ­
nie zostaną podjęte p race  przy budo 
wie sizos na odcinku Kowel — L u­
bomi —  Chełm i Szaclk — K ra n n o  — 
Katno. Szosy te m ają  bardzo wielkie 
znaczenie dla rozw oju gospodarcze­
go tego pow iatu i przyległych, gdyż 
połączą wojew ództwo w ołyńskie i  
lubelskim.

Prow adzana również będzie akc­
ja dalszego zabrukow ania m iasta

Lubom ia i takich osiedli jałk Szadk, 
Pulem iec i Zgorany.

Na większą skalę będą również 
prow adzone prace drogow e w powie 
cie rów ieńskim  i kostopofaklm , gdzie 
drogi o trzym ują tw ardą naw ierzchnię 
na następujących odcinkach: Równe
— A leksandria — kostopo], M ałyńsk
— Stepań —  Mokwin — Berezne. Ró 
wne —Tuczyn, Międzyrzec — Szcze 
k k zy n , Równe— K ołudenka, Kiewań
— G 'ińsk, Kiewań — Szwołcżorowo, 
Szulbków — Raśniki, Żołotyjów — 
Zwżżdże. (WK|

eh er»s fiastre ów wśrPd Ulralńtów
B W € S  9

W ostatnich miesiącach ub roku dato 
»lę zauważyć na W ołyniu silne dążenie lud 
ności ukraińskiej' do serdecznej i ścisłej 
w-spólpracy z zamieszkałymi na W ołyniu ko 
mnistami niemieckimi.

Oslalnio po zajęciu K arpttorusi przez 
Węgry wśród Ukraińców na W ołyniu dała 
się zauważyć nagła zmiana n is t ojów i o 
p , 1 i,,.- ochłodzenie przyjaźni dla niedawny cli 
jeszcze „przyjaciół", klórycli uw„żają tbec

nie wprost za swych wrogów i jak ta nie 
dawno pisał Rudnicki w „Dile": „m ają Jo 
Niemców śmiertelny żal".

Nic też dziwnego, że w wielu miejscowo 
ściach na W ołyniu odzywają się coraz licz 
tle j głosy ludności praw osław nej o wprowa 
iłzenie do cerkwi także nabożenslw w języku 
polskim. Najsilniej głosy takie dochodzą z 
powiatów rówieńskigo, krzemienieckiego, ko 
siopołskiego i sarneńskiego. (WIŚ'

tort radją sowieckiego dia Polski był 
życzliwy. Mówiono o dzieinej postawie 
Polski, która się nie ulękła agresji 
Niemiec i jest gotowa nietyiko odep­
rzeć napastnika, lecz i poprzetrącać 
mu rące, gdyby je wycUgaął po zie­
mie polskie.

Jeżeli plotki te miały na celu wy­
tworzyć w Polsce i dooKOła niej szko­
dliwą atrnosfeię, niedopuszczalną dla 
przeżywanych dziś wydarzeń, które 
wymagaią spokoju, — to chypiły one 
celu, bo wywołały skutek wręcz od­
wrotny. Plotka liczna, obf.ta i fantas­
tyczna wprawdzie kursuje lecz wszę­
dzie, co na plus jej trzeba zapisce, 
mówi o bezapelacyjnych zwycięstwach 
Polanów, Zwyciężył śmy koło Bogu- 
mina, pod Kartuzami w GdansKu, 
pod Baranowiczami i Suwałkami, za 
Kownem, stając już tam w obronie,.. 
Każda z tych p.otek mosta wiarę w 
siłę oręża polskiego.

Oto nprz. wiadomość z Londynu, 
która trafnie cnarakteryzuje plotkę i 
nastroje, które ta wywołuje:

„Korespondent warszawski dziennika 
„Daily Telegiapn" douooi o powodzi fantas­
tycznych plotek, szerzonych przez nieznane 
źródła o sprawach polskich, zaznaczając, że 
do plotek tych ustosunkować się należy z 
jaknajwiększt ostrożnością.

„Ta kampania błamsiw i blagi wywołuje 
skutek wręcz odwrotny od zamierzonego" —  
pisze dziennik — zwricając uwagę nr im­
ponującą postawę moralną narodu polskfe- 
go, który jednolity 1 zje<tcocz°ny skupił się 
dokoła swej armii".

„Kuijer Poiski", pisząc o plotkach 
wojennych, kursujących po Warsza­
wie, podaje następującą ich wiązankę:

PLOTKA Nr 1. W Boguminle wojska 
polskie stoczyły 8-godzinną bitwę z oddzia­
łam) niemieckimi, które wtargnęły do mia­
sta. Niemcy zostali wyparci 1 pobici Są za­
bici 1 ranni, jes* duży tup wojenny.

PLOTKA Nr 2. Na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie „widziano", „stal" niemiecki po­
ciąg pancerny, zdobyty w czasie bitwy w 
Bugununle. Na tenże dworzec przywieziono 
8 czołgów niemieckich, rozbitych przez ua-

.« •, jpr>~ -■

sza artylerię w walkach bogumińsklch.
PLOTKA Nr 3. Prztz Warszawę przeje­

chał pociąg sanilaruj, wiozący żołnierzy ule 
inieckich, rannych w uogtunlnie, przez Pol­
skę do Prus Wscnodnich.

PLOTKA Nr 4. Biiwę w Boguminic wy­
wołał samowolnie jakiś generał niemiecki, 
który „zbuntował się" 1 działał na własną 
rękę.

PLOTnA Nr 5. Jest „ultimątum" niemiec­
kie w sprawie Gdańska. Mamy 24 go<.ziny 
czasu na odpowiedź.

„A ponadto kursuje wiele innych plotek 
w których wymieniane jest w najrozmait­
szych odmianach wręcz fantastycznych na­
zwisko ministra Jecka.

„Wtajemniczeni" gońcy owej plotki opo­
wiadają przytem -.smakowite" szczegóły, jak 
się to wszystko „odbyto*4, kto „przyjechał" 
z „ultimatum 1 w „jakich warunkach".

Ludzie jako tako poinformowani krzy­
czę na cały glos:

— To wszystko nieprawda. To wszystko 
kLmstwo

Powątpiewanie o prawdzie zaprzeczenie 
wyczytać motnu w oczach niejednego kur­
sora plotki, który powiada:

— To słyszałem na „własne uszy" w ra­
dio sowieckicm".

Zarówno w Warszawie jak i w Wil­
nie, a zapewnie i w innych miastach 
Polsk., redakcje diiennikow, uważane 
za najlepiej poinformowane, są zasy­
pywane pyleniami, które już sam e 
w sobie zaw ierają iPedorzecznosci. 
Gdy się pytającym wyjaśnia i zaprze­
cza', odpowiadają nieufnością i niosą 
swoją plotkę daiej.

Mimo wszystko plotka jest jednak 
szkodliwa I diatego od baru dni po­
licja zaczęła poprostu 'sadzać z miej­
sca do aresztu zbyt hałaśliwych, na- 
tiętnych jej kolporterów. (z).

Szerzyciele plotek bądą 
z a t r z y m y w a n i

Władze bezpieczeństwa w Wilnie 
wydały zarządzenie zatrzymywania 
wszystkich osób, rozsiewających plo­
tki i pogłoski, które mogłyby spowo 
iłować niepokój punliezny.

■■ ■ “-sBars

5 miln. iłpHtćrciw scalonych gru tów 
śo wyntk praty m erniczycn przysiągł.

W liliach  13—16 kwietnia br. odbędzie 
się w Poznaniu VI Zjazd Stowarzyszenia 
Sfieraiczych Przysięgłych Rzpliiej Polskiej 
(STOM.P). Omawiane będą dotychczasowe 
wyniki prac miern.czych przysięgłych, szcze 
góilnle związane z przebi.dową ustro ju  roi 
nego Wygłoszony będzie szereg referatów, 
jak „Dorobek mierniczego przysięgłego w 
służbie rolnictw a", „W spółpraca zawodu 
mierniczego przysięgłego z rolnictw em ", , Ka 
tast-er a potrzeby rolnictw a", „Zagadnienie 
studiów m ierniczych w świetle aktualnych 
potrzeb regulacji rolnych", „W ażniejsze za 
gadnienia z dziedziny techniki scalenia gos' 
podaTstw w iejskich", „T echnika katastru  

|  wojewódzlw zachodnich".

Zjazd poweźmie szereg uchwał i rezolu- 
cyj m ających stw ie rdzić potrzebę w spółpra­
cy mierniczego przysięgłego z izbami i or­
ganizacjam i rolniczymi. Od takiej współ 
pracy zależy w diużym stopniu celowy wy 
nik prac związanych z przebudow ą ustro ju  
rolnego.

Komiiet O rganizacyjny Zjazdu (Poznań, 
Cieszkowskiego 6—3) zaprasza wszystkich 
mierniczych przysięgłych oraz osoby intere­
sujące się zagadnieniami przebudowy uslro 
ju  rolnego do udziału w Zjeździe. Zgłosze­
nia uczestnictwa należy kierować do Sto­
warzyszenia Mierniczych Przysięgłych RP.

Na zjeździe wręczony będzit od zawodu 
mierniczego przysięgłego dar dla arin i.

czących adm irislrac ji sam orządowej, o ra j 
Jokonano wyboru przedstawiciela wojewódz 
kich organów  kolegialnych do Okręgowej 
kom isji N adzoru Rynku Mięsnego w W il­
nie w osobie p. inż. W. Golimonto i zasięp- 
cy tegoż w osobie p. m i. M. Chmielews­
kiego.

Tjfdiietr pr p.-gtndy 
SiirnhStyki eur awej

W  sobotę, 25 m arca rozpoczął się 
na terenie całej Polski „Tydzień Pro­
pagandy Gim nastyki Domowej", o r­
ganizow any przez Poiskie Radio 
wespół z Państw ow ym  Urzędem  Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobie­
nia W ojskowego

„Tydzień trw ać będzie do nie 
dzieii, 2 kw ietnia. oZstaną zorgani­
zowane w tym  czasie w porozum ieniu 
z Rozgłośnią W ileńską P. R, nastę­
pujące pokazy propagandow e:

27 m arca, o godz. 19.30 w Grod­
nie w Domu Strzelca pokaz dla 
panów. Prow adzi in struk to r Ośrodka 
WF, p. Maciukiewicz.

28 m arca. 1) o godzinie J8-ej w 
Lidzie w sali gim nazjum  i liceum 
państwowego pokaz dlia szerszej pub­
liczności. P row adź1 nauczyciel te­
goż gim nazjum  p. Jan  Paw eł Ranisza. 
2) o godziinde 18-ej w Domu Strzelca 
w Grodnie pokaż d!la członków 
Związku Strzeleckiego 3) o godzinie 
18-ej w sali O środka FW  w W ilnie 
pokaz dla pań. 3) o godz. 19-ej w sali 
„O gniska" KPW  w Nowej W iiejce 
pokaz organizuje KS Jodem ka.

29 marcia. 1) o godz. 13-ej w Do­
mu Żołnierza w Groonie pokaz dla 
młodzieży szkolnej. 2) o godz. 18-ej 
w Domu Strzelca w Gtodmie pokaz 
dla pań. Prow adzi in s tru k to rk a  Oś­
rodka FW , p . Sielska.

30 m urca. 1) o godz. 18-ej w sali 
gim nazjum  O .O. P ,jarów  w Lidzie 
pokaz dia członków- Klubów Sporto 
wych. Prow adzi p. Zygm unt Lisiec­
ki, nauczyciel tegoż gim nazjum  2) 
O godz. 18 pokaz cfla panów w sali 
Ośrodka W F w "Wilnie.

31 m arca o gonz. 19 w saii „Ogni 
ska" KPW  w Nowej W iiejce pokaz 
organizuje KS „Jodem ka".

2 kw ietn ia c go łz. i 1) pokaz we 
w łasnej sali organizu je T-wo Gimna 
styczne Sokół" w W ilnie

Ni era K-ż nie od t !,go odbędą się po 
kazy zam knięte w szereg i >./kół wi­
leńskich. W ak r udział też b ie r” * 
Klub Sportow y SkarTnwców, Klub 
Sportowy P raco w irk ćw  firm y „B ra­
cia Jabłkow scy" w W ilnie oraz Hta 
fiec O rląt w Sokółce.

N o w in k i r a d io w e

Jest już na % 1 Uf3.000!
Ue osób liczy dość duża rodzinka 

radioaboneintów w Polsce ? P ostara­
my się dać odpowiedź na to pytanie 
w dzisiejszych NovTinkach.

Na 1 lutego było w Poilsce 1.047.091 
radioabonentów .

Na 1 m arca rb. 1.063.dOl radio- 
abone nlów.

Oto cyfry z poszczególnych rózg.o 
śni miast.

Okręg w ileński liczył na dzień 1 
lutego rb. 74.9o8 radioabonentów . 
Na 1 m arca 76.010 rd. W tern W ilno 
19.511 radioaDonentów.

Dla p o ró w n m ia: Katowice 18.290 
Kraków 22.030, W arszaw a 134.988, 
Baranowicze 2.179, Grodno 2.832.

Trzeba dodać, że liczba radio- 
a-boneintów szybko rośnie. Niedługo 
przekroczym y zapewne pierw szą 
setkę tvdęcy , po pierwszym m ilionie.-

1.
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Ptisrwszoriędny — Cenj pnysiąpne  
Teiefcny w posojach

i u m oB  n a a M a n a u B B U M n

Prcf a
p »ze$em PAU

KRAKÓW (Pat) W alne zgrom a 
dzeme Polskiej Akademii U m iejętno 
ści w jb ra ło  prezesem  akadem ii w 
miejsce ś. p. S tanisław a W róblew skie 
go zm arłego w grudniu  1938 r  doty 
ehezasowego sekretarza gen-ralnego 
Akademii, prof. S tanisław a K utrze­
bę. W ybór ten w ym aga w m yśl statu 
tu Akademii zatw ierdzenia przez Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej

Z W ilna b ra ł udział w zgrom adza 
niu prof. Moszyński,



6 „KURJER“ (47B5)

X-lecie Kuratorium nad Ociemniałymi
W udekorowanej sali, wobec licz­

nie zebranycti gości i przedstaw icieli 
duchow ieństw a, województwa i p. ku 
ra tora, odbyło się w 10-locie stworze­
nia kuratorium  nad ociem niałym i, od­
słonięcie tablicy pam iątkow ej na 
cześć niezapom nianej ś. p. Marii Strze 
m ińskiej, opiekunki, kierowniczki 
i tw órczyni zorganizowanej pomocy 
dla dotkniętych ciężkim kalectwem. 
D r D obrzański zagaił zebranie, m ó­
wiąc o ofiarnym  życiu ś. p. M. Strze- 
m ińskiej. Była córką znanego okulis­
ty wileńskiego, cieszącego się wiel­
kim  uznaniem . Urodzona w W ilnie w 
1890 r. tu  szkołę średnią kończy, a 
studia m edyczne w Moskwie. W net 
polem  m łodziutka doktorka m usi się 
zaopiekować sparaliżow aną m atką 
i m ałoletnim  bratem , po śm ierci ojca 
P racuje w W ilnie. Za okupacji niemie 
Ckiej straszny tyfus osłabia jej wzrok 
tak dalece, że tylko dzięki starannej 
kuracji d r Klauze ra tu je  w zrok nad-

Csy nauczce! pryweuiy p d egi 
ube pęczku?

Powód wniósf przeciwko Ubezpieczała! 
Społecznej (Kasie Chorych) w Lidzie powódź 
two o uchylenie orzeczenia tejże Ubezpieczał 
ni, nakładającego na niego onowiązek uisz 
czema składek ubezpieczeniowych za nauczy 
cielkę pryw atną, w sumie 515 zł. 89 gr. 
oraz 1031 zł 78 gr tytułem  kary — stanow ią 
cej dw ukrotną sumę zaległych składek i o 
zeznanie, że nie m iał obowiązku ubezpiecz* 
nia pryw atnej nauczycielki swej córki.

Sąd kręgowy powództwo oddalił, Sąd A- 
peiacyjny wyrok powyższy zatwierdził, 
zmniejszając tylko karę do połowy.

Na skutek aasacji przez powoda Sąd Naj 
wyzszy (orz. CI 187/35) wyrok Sądu Apela­
cyjnego uchylił i sprawę temuż sądowi do 
ponownego rozpoznania odesłał.

Sąd Najwyższy uwzględnił kasację z na 
stępujących puwodow: „Ustawa o obowiąz­
kowym ubezpieczeniu na wypadek choroby 

daiia 19 m aja 1920 roku podaje ogóiną za 
ładę, że obowiązkowi temu podlegają wszyst 
kie osoby, zatrudnione na podstawie stosun 
ku służbowego lub roboczego. Nie każdy 
więc stosunek najm u usług powoduje przy- 
nus ubezpieczeniowy- lecz tylko taki, który 
może być uważany za roboczy lub służbowy. 
Nauczyciele udzielający lekcyj pryw atnie nie 
zawsze znajdują się w stosunku pracy za 
leżnej, dlatego też ustawodawca wyliczając 
w art. 3 ustawy o obowiązkowym ubezpieczę 
nlu na wypadek choroby, przykładowo pra 
eowników, już ze względu na charakter ich 
pracy, związanych stosunkiem służbowym, 
oom ija pracowników tzw. wolnych zawo­
dów W  jednym  z kończących ustępów art. 
S^w ym itnleni zostali nauczyciele zakładów  
naukowych l wychowawczych, z czego jak  
Słusznie twierdzi skarżący należy wniosko­
wać, że tylko takich nauczycieli artykuł do­
tyczy gdyby bowiem ustawodawca chciał 
'ozciągnąó obowiązek ubezpieczenia na wszy 
■tkicn nauczycieli, poprzestałby na wymie­
nieniu nauczycieli bez zastrzeżeń, jak  to j -  
ktyniło rozporządzenie Prez. Kzplitej z dnia 
14 listopada 1927 r. o o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych.

Sąd Najwyższy opierając się na przyto- 
taonych przepisach ogłosił tezę praw ną: „Na 
Bczyciele, udzielający lekcyj prywatnie, nie 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na wy 
padek cnoroby, jeżeli nie są związani sto­
sunkiem  pracy zaieżnej".
I g  -'v •-

wyrężony. Ale bru talny  rozkaz nacz. 
lekarza Ober. Ostu zmusza j’ą do po­
wrotu do pracy, gd \ i inaczej grozi jej 
utrata posady i nędza rodziny. Ryzy­
kuje więc, pełna poświęcenia, i traci 
wzrok zupełnie, z powodu oderwania 
s ę siatkówki. Znosi ten cios z boha­
terskim  spokojem. W 1918 r. wraca 
przyjaciółka dr Dowgiałłówna, k tórą 
niebawem ślepa dr M aria pielęgnuje 

I leż w tyfusie niestrudzenie. To łączy 
obie doktorki jeszcze serdeczniej. Z 
nam owy dr Dowgiałło składa d r Strze 
m ińska egzamin nauczycielski przy 
Kuratorium  Szkolnym i jedzie do 
W arszaw y by się nauczyć jak  uczyć 
niewidomych W raca i staje pełna 
harłu  zapału i poświęcenia do pracy 
zapom inając o sobie.

Dzięki jej staraniom  w 1927 po­
wstaje K uratorium  nad  Ociemniały- 
m tw orzy się norm alna szkoła po­
wszechna, niebawem  szkoła koszykar 
ska i bursa dla dorosłych, sklep gim. 
rzemieślniiczo-rolnicze i zorganizowa­
na pomoc. Odzyskuje dom  na P ohu­
lance gdzie mieszczą ię zakłady dla 
ociemniałych. P racuje niestrudzenie, 
zawsze pogodna, energiczna, roztacza­
jąca jakieś nadludzkie fluidy, wzm ac­
niające siły współpracowników. Była 
duszą, mózgiem i wolą Zakładu, ce­
chowały Ją  wybitnie: dobroć, szla­
chetność, rozum , w połączeniu z nie­
zwykłą skrom nością. Trzeba zdać so­
bie sprawę ile sił duchowych w ym a­
gała Jej p raca przy takim  kalectwie, 
o którym  kazała zapominać, wobec 
ogrom u spełnianych zadań. Otoczenie 
uwielbiało ją, to też nic dziwnego, że 
gdy w dn. 24 listop. 1937 r. zmarła 
po ciężkich c ierp ieriach  znoszonych

z anielską cierpliwością i niezmącon. 
słodyczą, stosy białego kwiecia i ł^v 
biednych ociemniałych, zraszały truni 
nę Tej, co im była praw dziw ą Matką.

7-e wzruszeniem wysłuchali zebra 
ni krótkićgo wspomnienia o Zmarłej. 
Porzem  odsłonięto tablicę pod portre­
tem mai. Gadomskiego. Szkoda że nie 
uwieczniono rysów Zmarłej w rzeźnie, 
co by ociemniałym pozwoliło oglądać 
za pom ocą dotyku rysy drogiej Opie­
kunki.

Następnie złożyli życzenia z okazj 
dziesięciolecia Kuratorium  nad ociem 
niałymi przedstawiciele m iasta, du ­
chowieństwo i szkolnictwo oraz uczy­
nili to  wychowańcy szkoły dla ociem­
niałych. Odczytano depesze i życze­
nia ze Lwowa, od pani Grzegożew- 
skiej z W arszawy, z Lasek, z Bydgo­
szczy i wiele innych. Nastąpiły pro­
dukcje mazyczno-woikalne. Mianowi­
cie: duet, w którym  wychowanek szko 
ły p. Markiewicz, absolwent Szkoły 
Organistów, w ykonał z p. Czuchow- 
ską. Kilka zbiorowych melo- 
deklam acyj dzieci, bardzo staran ­
nie opracowanych, zakończyło tę 
w zruszającą uroczystość. Prócz zapro 
szonych gości, składało hołd pamięci 
swojej ukochanej O piekunk: 51 uczni 
szkoły dla ociemniałych. Bezwzględ­
nie należałoby wydać szczegółowy ży­
ciorys ś. p. d r Marii Strzemińskiej z 
odpowiednim i fotografiam i, gdyż w ia­
domości tej kobiety, przedstaw iającej 
niezwykły h art charakteru  i przykład 
siły duchowej, przezwyciężającej 
wszystkie przeszkody, godne są jak 
największego rozpowszechnienia.

^ t i r / e r  S p o r ^ o w g

Terminarz wioślarski
2 li: ca w W inie

Odbyty w ub. niedzielę doroczny 
sejm ik wioślarski zatw ierdził nasię 
pujący term inarz regatowy na sezon 
nadchodzący:

7 m aja — uroczyste otw arcie se 
zon u w klubach w ioślarskich całej 
Polski.

21 majla — ruga ty akadem ickie w 
W arszawie.

4 czerwca — regaty  otw arcia se­
zonu w całej Poisce.

11 czerwca—regały m iędzy klubo­
we w W arszawie.

18 czerwca — regaty m iędzyklu 
bowe w Kaliszu i w Krakowie

25 czerwca — regaty m iędzyklu- 
bowe w Gdańsku.

2 lipca — regaty m iędzyklubowe 
w Wiilinie i w Poznaniu.

9 lipca — regaty propagandow e 
w Grudziądzu i Płoclku.

16 lipeta — regaty m iędzyklubowe 
w Kruszwicy, oraz elim inacje przed 
meczem Polska — W ęgry. ,

23 lipca — regaty  m iędzyklubowe

w Bygoszczy.
30 lipca — mecz Polska - -  Węg­

ry w Budapeszcie oraz we W łocław 
ku regaty m ięazykluhow e.

13 sierpnia —  regaty związkowe 
i m istrzostw a Polski w Poznaniu.

20 sierpnia — regaty propagando­
we w Grodnie.

27 sm rpnia —  regaty n rędzyk lubo  
we w Toruniu.

3 w rześnia — reprezentacyjne osa 
dy polskie na  m istrzostw ach Europy 
w Am sterdam ie oraz we wszystkich 
naszych ośrodkach woifilarsklch — 
„Pierw szy krok w ioślarski11.

10 września — regaty propagan­
dowe w Kaliszu.

17 września — regaty międzyklu 
bowe w W arszawie.

24 w rześnia — regaty m iędzyklu­
bowe w K rakowie i propagandow e 
w1 Poznaniu.

1 październ ika — regaty dług ody 
sfansowe i zakończenie sezonu w ca 
łej Polsce.

Hel. Romer.

50 eda Jkie*a brata Alirsrta
W  dniiiacih 26 i 30 m arca pod wysokim 

protek tora tem  Pana Prezydenta RP prof. 
I. Mościckiego, Pana M arszalka śmigłego 
Rydza i prezesa Komitetu Honorowego J. 
Em. ks. kardynała  Augusta H lo n ta  odoywa- 
ją  się w W arszawie uroczystości ku  czci 
b ra ta  A lti r ta  (Adama Chmielowskiego) w 50

rocznicę jego wielkiego hum anitarnego dzie­
ła. B rat Albert był apostołem miłosierdzia 
i miłości chrześcijańskiej. Fiękne i  woje idaa 
ty w prowadzał w czyn budując schroniska
i przytulni dla bezdomnych 1 ubogien, przy 
noszące tyle dobrodziejstw  cierpiącej iua 
naści w okresie o** wieaza.

Mecze ligowe nadtiKKfcącej nierizieli
W nadchodzącą niedzielę rozegra 

nych zostanie w Polsce 5 spotkań pał 
karskich  o m istrzostwo Ligi PZPN, 
a mianowicie:

w W arszaw ie W arszaw ianka — 
Ruch;

w Krakow ie W isła — Polonia; 
w'e Lwowie Pogoń — G arbarnia; 
w Poznaniu Wa.rta — Union Tou

rang:
W Katowicach AKS —  Cracovia

Ulgi Kolejowa dla członków PZM 
w (mresie ltu» m

Ogłoszony zotsiał kom unikat Polskiego 
Związku Narciarskiego, zaw ierający wykaz 
stacji kolejowych ona* w arunków, .w  k tó ­
rych cztonokowie PZN korzystać będą w 
okresie seizomu letniego (od 1 kw ietnia do 
15 listopada hr.) z 50 proc. zniżek kolejo- 
wycn.

Ulgi stosowane będą w dw ojakiej formie, 
a) Przy p r ujazdach odległych za wyku-

\
pieniem biletu ulgowego na przejazd jedno­
razowy, osobno w kierunku do punktu  tu­
rystycznego i osobno nia powrót,

b) przy przejazdach lokalowych za wyku 
pieniem do punktu  turystyscznego, na pod­
stawie książeczki turystycznej, biletu nor­
malnego, kóry upraw ni o bezpłatnego po­
wrotu.

Poisty Koszykarze 
przeo ir.isirz&stwaińi Europy

B rat A lbert (studium portretow e W yczółkowskiego).

W niedzielę zakończone zostały rozgrywki 
finałowe o m istrzostwo Polski w koszyków­
ce. Natychmuaft po tych zaw odach zarząd 
PZPR rozpoczął akcję przygotowaw czą do 
oczekujących naszą drużynę reprezen tacy j­
ną m istrzostw  Europy, k tóre odbędlą się w 
dniach 21—28 m aja br. w Kownie.

W okresie najbliższym  odbyć się ma 
szereg ciekawych spotkań w koszykówce ce 
leim przygotow ania naszej drużyny do wspo 
mńianych wyżej m istrzostw  Europy. I tak:

1 i 2 kwietni* w Lodzi odbędzie się tu r­
niej m iast z udziałem reprezentacji Pozna­
nia, lo r u r ia ,  Lublina i Łudzi.

Od 14 do 16 kw ietnia w Krakowie od­
będzie się turn iej 5 miitast z udziałem rep re­
zentacji Krakowa, W arszawy, Katowic, Lwo 
wa i W ilna.

23 kw ietnia w Rydze międizj państwowy 
mecz Polski —Łotwia.

30 kw ietnia w Pozr aniu — mecz Polska 
póiiiocna, Polska południowa.

Po tym ostatnim  spotkaniu  kapitan  spor 
towy p. P ioti wski ustaJli sk.ad naszej eks­
pedycji ina m istrzostw a Europy, poczym 
członkowie reprezentacji skoszarow ani zo-
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K R A IN A  L E K U
(Powi&śt nagrodzona: Srand Prix du Roman 

d’Aventures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

Był to jednak  K onrad, gdyż ołwurzono drzw i 
wchodowe kluczem bez pukania. K om pars w ypadł na 
kary tarz Ledwie zoczył swego podwładnego, tru p ’o 
bladego i osłupiałego, jeszcze w m undurze żandarm a, 
który elem entarna ostrożność nakazyw ała zrzucić, ofi­
cer przeczuł katastrofę.

— A więc?
—  Fryc... nie żyje... Zabił go..
Ochłonąwszy Kom pars zapytał bez dźwięcznie:
—  Zaaresztowano go?
K onrad w ybuchnął nerwowym  obłąkanym  śmie­

chem,' który przeszedł w łkanie
Dopiero po dłuższym  czasie mógł zdać sprawę z 

tego, co się stało.
Słyszałem wszystko, w idziałem praw ie wszystko 

i sam  już nie wiem, co myśleć o jej tragedii Oto 
co przypuszczam , ale nie przysięgnę, że się mylę. 
Heim zauważył odrazu coś niepokojącego, coś nie­
wyraźnego w osobie sierżanta Pouleta, Badał go p ra ­
wie przuz półtorej godziny na najrozm aitsze sposoby. 
Obrobił wszystko. Frvc, czujny, tym  razem  zdał dobrze 
egzamin. W tedy Heim wyszedł z gabinetu, napew- 
no, by skupić się i zastanowić spokojnie. W ahał się,

był niezdecydowany. Musiał sobie pow*edzi“ć. „jeśli 
to szpicel, którego nasyła m i Kompars. zagram  grę 
norm ainą, zm uszę go do gadania i zatrzym am  tu ­
taj; jeśli to rzeczywiście Francuz, trzeba go odesłać 
zanim  mój kolega wrócii“ . Ale nie był zapewne zdol­
ny odgadnąć, z Lim m a do czynienia. Nie zapow ia­
dało się to zbyt dobrze, ale nie było jeszcze nic s tra ­
conego i Fryc, pewny siebie, m rugnął na mnie.

Heim wrócił. M ijając mnie, szepnął: „Zdaje mi 
się, że zatrzym am  jeńca", ale wyraz tw arzy n ra ł  tak  
straszny, że jedyne uczucie, którego doznałem, to 
był lęk. Czułem, że stanie się coś okropnego, ale nie 
przeczuwałem  takiego zakończenia. W szystko odby­
ło się w m gnieniu oka.

Opisawszy szczegółowo przebieg wydarzenia, 
Konrad ciągnął:

— Trzena przyznać, że pozór oporu, który zains- 
cenizował Fryc, pozw ala Heimowi utrzym ywać, że pi­
stoletem chciał go tylno nastraszyć. Nie przysięgnę 
nawet, czy kolega nie trącd  cyngla łokciem. Zim na 
krew  tego m ordercy jest nieprawdopodobna. Nie za­
wahał się i kazał szukać pana po mieście, co św iad­
czyć m a o jego dobrej wierze. P raw dą jest, że gdy 
Heim przekonał się, że nie m a pewności, czy sierżant 
Poulent jest F rancuzem  niebezpiecznym wskutek swe­
go gadulstwa, czy Niemcem, który oskarży go, jeśli za­
tai zeznania —  nie pozostawało m u nic innego, prócz 
tego jednego w yjścia: zabić tego człowieka. Ale dowieść 
tego nie można, panie poruczniku! A Fryc nie żyjel

Kompars osunął się na fotel.
— Na nic wszystko — szepnął — Nie m am  

nawet nadziei na pomstę. — M achinalnie złożył kartki 
listu i wsunął je do kieszeni. Ale nagle porw ał się 
z okrzykiem.

staną na obozie w W arszawie w okresie od 
7 do 21 ma jr .

Mislrzjstwa Polski KPW  
w koszykówce męskiej

W dniach 1 1 2  kw ietnia odbędą się w 
Krakowie zawody w koszykówce męskiej 
o m istrzostwo Polskii kolejowego PW.

Zawody odbędą się na hali okręgowego 
Ośrodka W F w Krakowie. Udział wezmą 
repi ezentacyjne zespoły następujących ok­
ręgów KPW:

Katowic. Krakowa, Lwowa. Poznania, 
Radomia, W ar sza wy, W ilna, To-unia.

Rozgrywki odbywać się będą w dwóch 
grupach po cztery zespoły w każdej. Ob­
rońcą ty tu łu  m istrzowski ego jest KPW 
Poznań.

Estonia pokonała Siany 
Zjednoczone w koszykówce

Reprezentacja SlanO"" Zjednoczonych 
w koszy’ ówce męskiej rozegrała w TalH- 
lie spotkanie międzypaństwowe z Estonią 
Zwyciężyła drużyna estońska 36:29. Dc 
przerwy prow adzili Am erykanie 16:13.

ROZDZIAŁ VIII.

T r i u m f  K o m p a r s a .
(Noc z 1 na 2 lipca 1915 r-).

W  niewielkiej odległości odezwał się fortepian 
szeregiem pow iązanych pasaży, jak  gdyby ktoś m achi­
nalnie przesuw ał palcam i po klawiszach.

Kompars, wstydząc się swego zdenerwow ania, 
wzruszył ram ionam i, usiadł i rzekł, jak b y  uiuawiuinia- 
jąc  się:

Sądziłem, że rozpoznaję dźwięk jednego z forte­
pianów tamtego wieczo-u.

K łam ał ze wstydu. Konrad odczuł to, aie nic nie 
odrzekł. Zapadła noc bardzo ciem na i dość chłodna. 
Rzekomy żandarm  wstał, zbliżył się do drzwi balko­
nowych, jak  gdyby chciał je jam knąć  i zaw ahał się:

—  To by było za p ęknę — rzekł z ręką  na 
klam ce

— Czekajmy swoją drogą, n i ; wiadomo... —  szep. 
nął oficer.

Był trunio-lilady. Jego palce, obejm ujące kurcza- 
wo poręcz fotelu, drżały, dwa cienie, dwie poprzeczne 
zm arszczki przecięły od skroni do brody jego twarz 
jakby  nagle wychudzoną. I chwila, której Niemcy ocze­
kiwali, nie śmiąc się przyznać do lego, nastąpiła. P ia­
nista, jak  gdyby w natchnieniu począł grać melodię 
F au rć ‘go, służącą zapewne jako znak ostrzegowczy. 
T ak było istotnie. Drugi odpowiedział pośpiesznie. Na­
tychm iast pierwszy rozpoczął rozwijać wolno, nie 
troszcząc się o rylm , pierwsze takty piosenki: „Nie, 
nie dowiem się nigdy“ , a potem : „Valse brune“ .

— Prędko — rzekł Kompars powstawszy. —*• 
Pędźcie. Upewnijcie S'ę, że to gra Heim

(D. c. n ) .
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Czwartek

Dziś. Anieli Wd. 
Ju tro  Balbiny P.

Wschód siońca — g. 5 m. 00 
Zachód słońca — g. 5 m. 4i

V
liob

cp o s.rze .en ia  Z akładu M eteoiologil USB 
W lnie dn. 29.111. 1939 r.
Ciśnienie 760
Tem peratura i redsnia -|~ 4 
Tem peratura na i wyższa 4 -  8 
Ten p era tu ra  najniższa -j- 1 
Opad —
W iatr: północno-wsenedni 
Tennencya burom słany spadek ciAu. 
Uwagi: chm urno.

KRONIK \  HISTORYCZNA*
1676. Jan  III Gobkski obrany króJem. 
1831. Bitwa powstańców pod W iw rem . 
1917. Maniic^t ro». rządu  Kierońskiego 

obiecujący Polsce niepodległość. 
1919. Uznanie Polski przez Stolicy Apo„t.

W t L E A S K  A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
♦oko.owsaiego (Tyzenhauzowska 1), Ghomi- 
azewskiego (W. Pohulanka 25); Miejska (Wi 

'  leńska 23); Turgiela (Niemiecka 15); Wi- 
wulskiego /Wielka 3).

Ponadto slałe dyżurują apteki; Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 1 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

m i e j s k a .
— Dziś posiedzenie Rady Miejskiej — 

Na dzień dzisiejszy w lokalu Magistratu na 
|o d z , 8 wiecz. wyznaczone zostaro plenarne 
posiedzenie Rady Miejskiej.

ZERKANIA I ODCZYTY
— „Chorobliwe obciążenia u dziedrici- 

nołci“. 30 m arca br. o godz. 6 w losalu 
Ośrocina Zuroy a nx, 1, ul. Wieśka 46 z ra 
mienia T-wa Eugenicznego dr W. Móraw- 
«ki wygłosi odczyt pt. „Chorobliwe obciąże­
nia w dziedziczności". W stęp wolny.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ
— KLUB WŁÓCZĘGÓW. Jutro  o godz 

tO, 15 odLędzie się w miieszk. prof. I. Jaw or­
skiego wewnętrzne zebranie Klubu

— Posiedzenie T-wa Lekarskiego. 30 fcni 
(Czwartek) o godz. 20 przy ul, Zamikuwej 24 
odoędzie się naukowe posiedzenie Wileń 
sJuego 1 wa Lekarskiego z następującym po 
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu poprzedniego 
posieuzenia;

2) Prof. dr Cz. Czarnowski i d r N. Woł- 
fcewski — Pokazy cborych z Kliniki Oto­
laryngologicznej U8B,

8) Dr A. Lewicki — Uwagi w sprawie 
« r c  sportowego;

4) Dr E. Salitówna i d r Ch Perekman — 
Insulina protaminowo-cynkowa i jej zast 
kowanie.

— W alne zgrom adzenie Ligi Drogowej. 
4 kw ietnia 1939 r. o godz. 19 ■» lokalu Sto- 
wzltz ,'szenia Techników Po.lsw.iCih w W ilnie, 
ul. W ileńska Nr 33, odbędzie się Doroczne 
Wailne Zgromadzeni! członków Okręgu Wi­
leńskiego Ligi Drogowej.

ROŻNE
— PolsLle Biuro Podróży „O rbis" przy­

pomina, że unia 13IV upływa ostateczny 
termin zapisów na wycieczką do Kowna, 
k tóra idbędzie się w dniach 29 IV — 4 V rb.

„PuKium e Wiosny1*
—  letena kwiatewa Z P O K

W  Niedzielę Palm ową 2 kwietnia r. b. 
» godi. 11 w poł, w lokalu cukierni Z:elone 
fo  Sztralla (Mickiewicza 22) odbędzie się 
organizowana dorocznym zwyczajem „Powi­
tanie w iosny“ — Loteria kw iatowa  staraniem 
Związku Pracy Oby w. Kobiet w Wilnie, na 
dożywianie dzieci. Cena losu 50 gi 
iLŁśk-

K 0 W 0 C R 0 & Z A «
— BRAK KSIĄŻEK. Powszechnie słys2j 

lię w Nowogródku narzekanie na brak ksią 
zet do czytania, szozególme książek b ilt-  
trystycznych. Intel.gencjia nowogródzka to 
przeważnie urzędnicy, których nie stać na 
kupno powieści, muszą więc korzyslać z 
miejscowych bibliotek. Niestety, biblioteki 
te są biedne, tak że rzadko która powieść 
•prowadzana jest w dwóch egzemplarzach, 
I dlatego często się zdarza, że abonenl cze 
fcać musi na popularniejszą książkę do 2 
prawie lat. Bo gdy naprzykład daną książkę 
chce przeczytać 200 abonentów i drugie ty 
le ich przyjaciół i znajomych, to ten 201 
muai czekać na swoją kolejkę w najlepszym 
wypadku 400 dni. Ale wypadki przeczytania 
I oduania książki w jednym  dniu są tak 
zzalie, jak uzyskanie w bibliotece na zawo 
lanie pożądanej powieści. 1 dlatego wielu 
powoli rezygnuje z literatury, nie bez usz 
czerbku dla zdrowia, dla kieszeni 1 dla zy 
eia kulturalnego, gdyż oadaje się różnym 
nałogom. I diatego wielce jest pożądanym 
aby lasze biblioteki, szczególnie miejska, uzy 
•katy nieco większe kredyty ne zakup ksią­
żek. Popularniejsze dzieła muszą być *pro 
T/adzane oo najm niej w dwóch egzcmpla 
rzach.

I jeszcze jedno. Jak się dowiadujemy 
powiatowy instruktor oświaty pozaszkolnej 
zwrócił się do Zarzediu Miejskiego w Nowo­
gródku z prośbą o bezpłatne udzielanie abo 
namen u biednej 1 bezrobotnej młodzieży 
robotniczej. Minęło już parę miesięcy lecz 
odpowiedzi dotychczas podobno nie otrzy 
mał. Spodziewać się należy, że Z arząd M iej­
ski p raw ę tę załatw i pozytywnie.

— KIEDYŻ BĘDZIE TA WIOSNA? Od 
tygodnia już przelatują nad Nowogródkiem 
•zpaki, wyczekując niecierpliwie na ciepły 
powiew wiosny i wyłonienie się spod śniegu 
czarnej ziemi.

Żreszią na wiosnę czekaj* tu wszyscy 
Właściciele posesyj skupują kamień do zabru 
kowania podwórzy, brukarze czekają na ro 
botę, urzędnicy na wypisywanie mandatów 
karnych za niewybrukowanie ,a wierzyciele 
na spłatę długów Gi najwięcej się niecier 
pliwią. Ale wiosna już, już wisi w pow ietrzu

— Wycieczka z Katowic. Związek Pro­
pagandy Turystycznej Ziemd Nowogródzkiej 
opracow uje p lan wycieczki górników zgło­
szonej w liczbie 500 osób z Katowic przez
W s p ó ln o t ę  € Interesów. W ycieczka zw ieizi 
Nowojelnię, Nowogródek, ózlak Mickiewi­
czowski. Do Nowogródkc przyjedzie spec­
jalnym  pociągiem.

— Akcja w erbunkow a P atronatu . Istnie­
jący od roku -932 w Nowogródku Łzw. Pa­
tronat (Towarzystwo Opieki nad W ięźniami) 
wzmógł akcję w erbukową nowych człon­
ków na terenie Nowogródka. P atronat p rag ­
nie w ten sposób zwiększyć szczupłe swe 
środki na rozszerzenie prow adzonej wśród 
więźniów i ich rodzin akcji pomocy.

l i o z k a
— Lldzkl św iat pracowniczy nu EON. 

Zw. Pracow ników  Miejskich w Lidzie. Na 
posiedzeniu 27 bm., przeznaczył na  FON 
l,50u (tysiąc pięćset złotych). Za przykła­
dam pracowników m iejskich poszedł w Li­
dzie Powiatowy Związek Pracow ników  Sa­
morządu Tery tonalnego, asyguując na FON 
również 1.500 zł. Niezależnie od tego na te­
renie miasti i pow iatu lidzkiego wynoszą 
odpowiednie uchwały i  przekazują na FON 
większe kwoty wszystkie organizacje.

— Poświęcenie sztandaru PMII w Lidzie 
Podczas uroczystości jubileuszowych 40-le- 
cia kapłaństw a ks. kanonika H ipolita Boja- 
ruńca, w kościele tarnym  w Lidzie odbyło 
się poświęcenie now outundowanego sztan­
daru Polskiej Młodzieży Katolickiej. Aktu 
poświęcenia dokonał jub ila t w obecności 
poczlów sztandarow ych wszystkich OTgańi- 
zacyj młodzieżowych w Lidzie.

— Baaowa autoga^aży w Lidzie. Wy 
niesiony przez lidzką spół -ę sam ochodową
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projekt budowy aiuto-garaży w Lidzie do­
czekał się realizacji. Gdy wysiłki w k ierun­
ku nabycia oupow aiui i ego placu p o i garaże 
we wschodniej części m ia_ta zawiodły, zna­
leziono odpowiedni plac w nowej dzielnicy 
ni i as 1 a  Rozpoczęto już prace przygotow aw ­
cze. Auto-garażi w Lidzie prócz nowocze­
śnie urządzonych boksów, posiadać będą 
w arsztaty techniczne i stację benzynową.

— SAFESY W  BANKU I UDOVrYM. Do 
Ludowego Banku Spółdzielczego w Lidzie 
sprowaazone zostały ogniotrwałe satesy. Sa 
fesy te znajdują się w skaritcu żelazo - bela 
nowym. Jest to inow acja w życiu lidzkich 
Instytucyj kredytowych, które dotychczas n.e 
posiadały oapow,edniego pomieszczenia dla 
przecnowyv. ania gotówki i papierów wartoś 
ciowycn. Ludowy Bank Spółdzielczy jest na 
terenie woj. nowogródzkiego jedyną w Lidzie 
instytucją, która zaopatrzyła się w snfesy, w 
liczbie 50

SfRANOWiCKA
— WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 

SPÓLDZ „JEDNOŚĆ" we wsi Bieńkowce 
l t  bm- we wsd Bieńaowce, gm. Ostrów pod 
przewodnictwem Kołytezykówny Antoniny 
odbyto się walne Zebranie członków spóldz. 
spoi. „Jedność". Po odczytaniu sprawozdań
z działalności, zebrań5 wybrali nowy zarząd 

w składzie następującym : prezes i sekretarz 
śawczyk W łodz:mierz 1 skarbnik Potapczyk 
Jan

— Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA ZWIĄZKU 
MŁODEJ WSI W ZAWINIE. We wsi Zawinie 
gm. Ostrów pod przewodnictwem Siergiej 
czyka Józe.fa odbyło się zebranie członków 
koła Młodej Wsi, Po omówieniu spraw or­
ganizacyjnych, w ybrane nowy Zarząd, w 
skład którego weszli: prezes Karpiejczyk
Piotr, wiceprezes Kowalczuk Teodor, skarb 
nik Siergiejczyk Cyryl i sekretarz Szymczak 
Włodzimierz.

irO TAWS A
— NA FON. 25 bm. urzędnicy Starostwa 

Powiatowego, Wydziału Powiatowego i Ko 
mendy Powiatowej Policji Państwowej w 
Postawacn z własnej inicjatywy dokonali 
wśród siebie doraźnej zbiórki na dozbiojecie 
armii (FON).

Zebrana onu zł 703 gr 50 lo s tiła  prze­
kazana do C entralnego Komitetu Obrony Na 
rodow ej m W arszaw ie.

p o l e s k a
— Akademia papieska w Łuaiń u. 26 

marca odbyła się w Łunnicu w sali kina 
„Ognisko" akademia ku czci papieża Piusa 
XII, Na program  ziożyło się: przemówienie 
ks. dr. Brusikiew icza i dyr. Lipskiego, wy 
stęp chórów szkolnych i KPW, dek! miacje 
oraz koncert symfonicznej orkiestry gimnaz 
jum  pod dyr. prof. Długołęckiego

pBdarjękowanie
Rodznia W ojskow a śniada podziękow anie 

firmie Knapik za ofiarow anie  kiełbasy na 
podw ieczorek w dn. 10 bin. d la n a juboż  
izych dzieci w św ietlicach rodziny  w ojsk.

Ojcswle iti. Rdwnsgn radzą...
lin ia  wysokiego napięcia Zdolbunów —: Równe

2 0 0 . 0 ^ 0  / # .  m u  r o l 3 o ^  - u s j i M I c z i w e

23 bm., w sałla Zarządu Miejskiego w 
Równem odbyło się p osie ozenie Rady Miej- 
•k k j pod przewodnictwem prezydenta, p. 
Stanisława W olka.

Po pow itaniu zebranych, prezydent zdał 
szczegółowe sorawozdom e z prowLdzonych 
(łotycnczas prac, z czego wynika, że na te­
renie miasta rozpoczęto już w całej pełni 
prace /kanalizacyjno-wodiociąguwe na uli­
cach: 13. Dywizji, Chmielnej, Dąbrowskiego, 
Poniatowskiego i obok gim nazjum  osadni­
czego na urabniku.

Prow adzone są również prace przy b ru ­
kow aniu ulic, regulacji rzeki Ujście i bu ­
dowie nowego mosiu na ulicy Pomatow 
ik  i-ego.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
wnioskami Zarządu, podczas których uch­
walone zgodnie z pięcioletnim  planem  elek­
tryfikacji W ołynia przeprow adzić linię o wy 
sokiffi napięciu ze Zdolbuuowa do Równego, 
przy czym postanowiono zelektryfikow ać le­
żące na tej przestrzeni wioski, jak  Zdolbi- 
ca, przedm ieścia Zuołbunowa, Kwasiłów Cze 
Kki, Tynne, Hallerówka, B ojarka, Basowy 
Kąt, lpień, Bogdaszów 1 Zolotyjów.

Na prowadzone roboty kanailizacyjno-wo 
dociągowe Rada Miejska uchw aliła 120.000 
zł oraz dodatkowo na roboty drogowe 80 
tys. zł.

Po diuższym  referacie przewodniczącego, 
Rada Miejska uchwaliła przeprowad. -/.nie roz 
budowy szkoły powszechnej lm. J. Słowac­
kiego kosztem 100.000 zł. Równocześnie uch 
walono jednogłośnie, że szkoła ma być 7-kia 
sowa, z polskim językiem nauczania.

Celem uaktyw nienia akcji elektryfika^ 
cyjnej W ołynia pow stał W ołyński Zw. Mię- Zebranie zakońrzonn m iłą dla pracow-
d zyk om u na Lny F le k tr /f  ikacyjno-Przem ysło- ników miejskich uchw ałą nicpotrącania
wy, którego udziałowcy w płacają u Iziały w kwielniowej raty  z,‘.liczkowej z okazji przy- 
wysokośc' od 20 d«i 80 tysięcy zł, zależnie padających w tym miesiącu św iąt. (WK) 
od zapotrzebow ania na prąd

W0ŁYMSKA
— Z prac Kół Gospodyń Wit>jsk'ch w 

pow, lówieńskim. Organizacja Kot G W. 
na terenie powiatu rówieńskiego liczy ponad 
20 kół. Prace kół G. W w roku ubiegłym 
wykazały uruchomienie kilkunastu kursów 
Ośrodek Zdrowia w Karłowszczyźnie, przy- 
cnodaie przeciwgruźlicze, przeciwjagliczne, 
dla maiki i dziecka, akcję higieny w szka 
łach. prowadzenie Ogniska Matki i Dziecka, 
urządzanie dziecińców letnich, kursów  racjo 
aalnego gospodarstwa uomowego, kursów og 
rodniczych.

.Obecnie zakończone zostały 6-tygodniowe 
kursy krOjU i szycia w Siniowie, Osadzie 
Krechowieckiej i janów ce, oraz kursy goto 
teania i pieczenia w osadach wojskowych 
Horbaków, Diozdów, Hallerowie i Wacław 
ee • (WK).

— RODZINA SAMOBÓJCÓW W osadzie 
czeskiej Kwasi.ów pod Równym popełnił 
samobójstwo przez poderżnięcie gardła no 
tern kuchennym Paweł' Tyrak, 45-letni za 
możny gospodarz, wskutek kłótni i nieporo 
rumień rodzinnych. Fakt ten wywołał w 
tałej okolicy wielkie w ratem e, gdyż na sto 
mnkowo małe, przestrzeni czasu jest to już 
trzeci wypadek sam obójstwa w tej fatalnej 
fodzinia (WK)

„tfuch przedśw ątecłdy"
Pan Albin — jak  wczoraj pisaliśmy — 

jył przewidujący, Lo już w ab. poniedziałek 
rozpoczął „przygotowania świąteczne" od.. 
kradzieży złotego pióra. W prawdzie wpadi 
na tym i dostał się do aresztu, jego wystą 
pienie jednak było, jak  widać, hasłem d i 
przedwielkanocnego startu  dla kolegów „po 
fachu

Kiwelewicz Rywa (Połocka 97) zameldo 
waia organon P, P., że v czasie gdy prze 
chodziia ul Stefańską koło domu nr. 2 
skradziono je j portmonetką, w której znaj 
4 owal o się 132 złote. Funkcjonariusze poiicji 
szybko się „zakr^ątnęli" i złodziejaszków zła 
oali.

Z s.eni domu przy ul. Stefańskiej nr. 15 
skradziono dwie kołdry wartości 20 zł. na 
szkodę Szejny Kantor Sprawców zatrzym* 
to  i kołdry odebianb.

W iduto M aranna (Piłsudskiego 27) za 
meldowała policji, te  skradziono jej oerwf 
<ę i 2 koszuie w art, 5 zł.

Policja zatrzymała sprawcę kradzieży 
ij, cukierków oraz latarki elektrycznej — 

ogólnej w artość5 15 zł, — na szkodę Gatelisa 
Jana, właściciela piekarni przy ul. Garba- 
skiej 1. (Zb.).

I teki policyjnej
GDZIE JL J RODZICE?

Tatiana Krukowska (Litewska 19' przy 
irowadziła do 7 kom isariatu dziewczynkę 2- 
etuią, k tóra błąkała się po ui. Witoidowej

Policja wszczęła poszukiwania za spraw 
•ą porzucenia,

KTC ZGUBIŁ... SPODNIE KTO -TOREBKĘ?
Jan Wołasewicz, dozorca cm entarza Ros 

»a, znalazł na tymże cmentarzu palto tnę 
kie koloru szarego i spodnie szare w paski 

niewiadomego pochodzenia.
Bronisława W irbliszówna (Fileracka 11) 

cnalazła torebkę damską z zawartością 76 
zł. — na chodniku przy ul. św. Anny 13

Z BRAKU., WOJNY.
Jan Matulewicz (W ronia Ponarska 14) 

cameldował o pobiciu go przez Autuniego 
Stankiewicza (Kurhany 10).

Konstanty Borejszo (z. Krawiecki 6) pa j 
>il Jana Paszkowskiego, zam. tamże. (Zb)

M A R I O
CZWARTEK, 30 111. 1989 r.

6.56 Pieśń. 'LOO Dziennik por. 7.15 Mu­
zyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8.10 Program . 
6.15 Muzyka poranna. 8.50 Odcinek prozy. 
0.00— 11.00 Przerwa. 11.00 Z nad Gopta 
t Wiarty — poranek muzy zzny dia szkół. 
11.25 Marsze orkiestrowe i solowe. 11.57 
Syguał czasu i hejnai. 12.0 Audycja polud- 
n ow a. 13.00 W iadomości z miasta i prow in­
cji. 13.05 Muzyka lekka. 14.00—15.00 Przer- 
m i 15.06 „Potw ór" — opowiadani* dla dzie 
cl. 15.15 kłopoty i rady: „Ach, te piegi..." 
dialog. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.05 W iadomości gospo 
darcze. 16.20 , Karłowaci" — reportaż dla 
młodzieży licealnej. 16.40 Recital organowy 
Gerharda H reuste ile ra . 1 MO „Zegarek się 
śpi :szy‘‘ — pogadanka. 17.20 Inform acje tu ­
rystyczne. 17.25 ’ Włoskie p.eśui miłosne z 
końca XVI i początku XVII w. w wyk. Pod 
wójnego kw artetu wokalnego pod dyr. A. 
Luiw iga. 18.00 Przi glą-d prasy sportowej. 
18.05 Utwory fortepianowe w wyk. Napo­
leona Fantóego. 18.20 Skrzynkę ogólną pro­
wadzi Tadeusz Lopalewski. IS.oO „Marcin 
Budzisz uczy dzieci kaszubskie1' — fragm ent 
i  powieści W andy Brzeskiej pt. „Sprawa 
gminy w eynow a'. 18.47 Monlujemy Tvgod- 
nik Dźwiękowy. 19.10 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Audycje inform acyjne. 21.06 Recital 
śpiewaczy Edw arda Bendera. 21.20 „Mord 
za kulisam i11, skecz radiowy. 21.50 „Co in- 
leiesuje słuchaczy1' — pogadanka muzycz- 

j  na A. W yleżyńskiego. 22.00 Recital wimon- 
I czeiowy Tadeusza Lifana. 22.30 L. Lehman: 

„W perskim  ogrodzie1' wg „R ubayat1 Omara 
whayama. 23.00 O statnie wiadomości i ko­
munikaty. 23.05 Koncert muzyki polskiej.

TEATR I MUZYKA
TEATR MiEJSKI NA POHULANCE.

—  „ZAZDROŚĆ 1 MEDYCYNA" — na 
przedstaw ieniu wieczornym! Dziś, w czwar­
tek dn. 30 m arca o godz. 20 pow tórzenie 
aiezwykk. in teresującej sztuki „ZAZDROŚĆ 
I MEDYCYNA" — według głośnej powieści 
M. 1 iboromansŁiego. w przeróbce scenicznej 
W alentyny Alexandrowicz. Sztuka w 18 ob­
razach, o niezw ykłej konstrukcji i w yjątko­
wo Ciekawie U/ęlej inscenizacji sam ej ope­
racji. Udział buarą pp.: W. Alezandrowicz, 
L. Korwin, J. Bailicki, S. Jaśkiewicz, Z. Kar 
piński, Z. Nowosad, W. Zastrzeżyński, A. 
ZulińsKi. Oprawa dekoracyjna — W. Ma- 
kojnik. Ceny popularne.

  P raprem iera „bizGOBURCÓW" w
Teatrze na P oh jianeeł W sobotę dn. 1 kwiet 
aia wchodzi na afisz T eatru na Pohm ańce 
Jerzego Ostrowskiego p t „BOGOBURCY". 
Reżyseria dyr Leopo-ioa Kielanwwskiego, 
Oprawa d jko racy jna  — W  M akojnika.

— „CZŁOWIEK ZA BURTĄ" — w saR 
P.P.W. Dziś, w czw artek dn 30 i ju tro  w 
piątek dn. 31 marca o godz. 2C.15 w sali 
F.P.W. — ui. Dom inikańska 15 — odegrana 
będzie doskonała komedia w 3 aktacli An­
toniego Cwojdzińskiego „CZŁOWIEK ZA 
BURTĄ", W ykonawcy pp.: Eleonora Scibo- 
Powa, Irena HoTeeka i W acław Sciboa Ge­
ny od 80 gr óo 2.20 zł.

TE«TR M UZYCZNY „LUTNIA"
— W ystępy Jf. Kulczyckiej. Dziś wspa­

niała, m elodyjna i barw na klasyczna ope­
retka ,»Lyztstrata“ Lincke z Jan iną Kul­
czycką, jokoy rzeźbioną bojpw niczką o wol­
ność kobiet (postać tytułowa) z B. Halmir- 
ską, pełną wdzięku m arkietanką, Kwiatko- 
wsitą i Piasecką. H um or w oper rtce tej 
krzeszą pp.: Ryohter, Szczawiński, Iżykow- 
ski, Detkowslei, Gliorzewski i inni M Mair 
tówna ma popis jako tancerka klasyczna, 
zaś Ciesielski i Rudzki na czelie wznowione­
go zespołu baletowego „B ailadf m itolo­
giczna" są żywo oklaskiw ani

KAŻDY', kto zaprenumeruje 
„Kurjer W ileński44 jeszeze w 
marcu r, b. betlzie otrzymywał 
bepłatnic nasze pismo do dnia 
1 kwietnia 19s9 roku.

6 iii esięcy m oorazą hu/tu reii^lnego
v izerunei Hatki Gstrdbra.nskićJ na torebkach

26-letrJa Ida Seickolszczyk m iała swoją 
fabryczkę torebek papierowych przy ul. No­
wogródzkiej. W roku ubUgłym z tabryczki 
tej wypuszczony został większy transport 
torebek z umieszczonym na nich w izerun­
kiem M aiki Boskiej O strobram skiej. Fak t 
ten zajtrowadzii Idę SeiekoLszezyk na lawę 
(.skarżonyeh Sądu Okręgowego w Wilnie.

Oskarżona tłumaczyła się, że nie m iała

pojęcia o popełnionym przestępstw ie, że bel 
żudnych ztyeh zntlarów  nabyła więk.-zą ilość 
papieru z unUeszezomm już tam  wizeruu 
kien Matki Boskiej.

Sąd po .zapoznaniu się z zeznaniam i 
świadków i  w ysłuchaniu przemówień p ro ­
kura  toi a  1 obrońcy skazał Idę Scic-kolazczyli 
na 6 miesięcy więzienia.
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Kończy się miesiąc MARZEC, czas uregulowaćKzaIegłości w  prenumeracie 
K W IE C IE Ń  Dla uniknięcia przerwy w  otrzym ywaniu  „Kurjera“, prosimy

R O W E R Y
czołowych ir arek, oraz części

ODBIORNIKI 
RADIOWE

W & i
tnmm

„PHILIPS" w wielkim wyborze poleca

m .
W i l n o ,  u f .  T  k o c k a  1 7 , # e f .  7 - C 1 .

Duży wybór najmodniejszych ^ y r a n u c a l i ,  lamp biurowych 
i gabinetowych, oraz grzejników.

Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

Motoeykfle setki, Rowery, 
Mnszyny dn pis inia F. SC.
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrumentów muzycz­
nych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik,maszyny do szycia

CHRZEŚCIJAŃSKA s. eiE^AsiMorfcz
Baranowicze, ui. Mickiewicza 5

tt

W rolach 
głównych

SSSrSSS „ GIBkAI.TAR
Jutro premiera. Najnowszy wielki sukces I 
Film tętniący rytmem wielkiej i pięknej miłości

„Trzeth przyjaciół11
Robert T A Y L O R
Kargarct S U L L A W A N
F r a n c h o t  R o b e r t

T 0 N£ YOUMG
Reżyseria: FRANK BORZAGE.

Chrześcijańskie kino Dziś. Najpiękniejsza arcydzieło filmowe w języku polskim

ŚWIATOWID | T A J E M N I C E  i f D I I
Wyjątkowo głęboki 1 wstrząsający dokument. Sceny nigdy dotąd niewidziane 
przez europejczyków. Początki seansów o godz. 4- ej, w święta o gudz, 1-ej

Największe kino Wilna „ I r f / I B A  M — Ceny popularne,

„10 lat życia “
Jut  pieiwszorzędne filmy w jednym piogramie!

1) Afsoanlata para aktorka Katarzyna  Hapburn 
I Prancttol Tona we wzruszającym d'amacie p.t.
2) Najlepszy f|lm sensacyjny 99D/Ł!%/IkE E L  6 0 0 / 1 / . ^ “wszystkicn czasów p, t.

C ER Y fU C H  E J  &  P  C REM  R EU T R E-P FR FK JM

i opłacić abonament za miesiąc 
wpłacać najpóźniej do dn. 5 kwietnia.

iUiiiAAiAiiAAAAAA4AAAAAAAAlii.tAAkAaaka«»

Kino Teatr „PAN11 \
w Baranowiczach

F 
►
C ►

Film o lekarzu, którego miłość pchnę- £ 
ła na drogę występku F

F

Swią eczn* zakupy w szy sc y  urkutecz- 
niają w Suladzie Aptecznym, Perfume­

ryjnym i Kosmetycznym
W Ł .  ł W A R E Ł l T A
Wilno, Sw  ętojańska 11, ta l. 4-72

Ceny niskie i stałe.

Poszukuję
mieszkania

5 —8 pokojowego w centrum 
miasta ze wszelkimi wygo­
dami. Oferty do fldministr. 

„Kurjera Wil." telefon 99

„SZARLATAN"
W roli głównej BOrtY-i K flK LO FF

fffTTTTTTTTfmTmT?

I W A S f O J W A
puleca W. WELER, W ilno aadowa 8, 
tel. 10-57, Zawalna 18, tel. 19-51, — 
— Cenniki wysyłamy Dezplatnie. —

N i e s w i . e s i t i e
»rryT  .......   .

Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
•wieskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 
Nit'ś- .eżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową * powiecie. Wydaje pozyczLJ uzłur* 
kom, przy jimije wkłady od i złotego.

P R A C A
'•T-T— -»»TTTT»TTTTłTTTf VW

NIAŃKA w ykwalifikowana z dobrym i 
świadectwam i ootrzebna na wyjazd do nie­
mowlęcia. Zgłoszenia — ul. O fiarna 2— 11 
od godz. 14— 16.

—  PRZEDSTAWI CI CLI na marleowe m ły­
narskie gazy jedw abne i wszelkie przybory 
d la  młynów poszukuje specj. H urt. dla do­
staw  maszyn d airt. m łyńskich. Zgłoszenia do 
„PA it“ Poznań pod 12.348

SIÓSTRA-PIELĘGNIARKA (b. studentka 
medycyny) z wieloletnią p raktyką szpitalną 
w ykonuje: zastrzyki, bańki, pijawki, kate- 
teryzacja, masaż. Widno, ul. Portow a 6 m. 1, 
wejście frontow e, drugie piętro. Kreniowa.

 , U ł U ł ł i . ł i . ł . ł m ł l ł

 B 0  2  M E ....
ZWYClĘZYSZltl Znając wój osob.sty ho 

roskop — zdobędziesz pożądaną miłość. Do 
brobyt przyniesie Ci szczęśliwy num er losu. 
Nadeślij datę urodzenia. Znaczków nia za 
łączaj. Adresować: W om ooth, Krakó ,
Straszewskiego 25.

PRZY WYRZUTACH skórnych, czerwo 
ności skóry, liszajach stosuje się Sok Łu- 
p ianu Magistra Gobieca. Sprzedaz: Apteki, 
Skład Główny — W arszawa, Miodowa 14.

S t o l e c k i e

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo • Han­
dlowa t  odpow. uaziaiami w Nieświeżu, tek 
99. ddziały: w Kłecku i Snowie. Zrkupuje: 
wszelkie i iem płocj — trzodą chlewną — 
bydło. Sprzedhje: maszyny 1 narzędzia rol- 
uxze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

Jan Giedroyć-Juraha — „Warszawian* 
ka'\ Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedał 
owoców południowych i delikatesów.

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO • HANDLO­
WA w Stołpcaoh, Plac Kościelny 2 teL 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożywcze, i kolonialne, na.,.ona zbóż, 
uiateuały opałowe i budowlane, nieb’ oraz 
prowadzi komisową hurtownię soli.

Skupuje: — zboże wsży-
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA Ka SA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpeckiegj w Stołpcacb (ul. Piłsudskie 
go 8) istnieje c i  roku 192/ Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tys. zŁ 
K. K. O- przyjmuje wkłady ud 1 złotego.

Reprezentacyjne kino C 'I/ IN  »

» f

„Casincw dla wszystkich. Wszyscy do „Casina*
Dzi: nieodwołalnie ostatni dzień

Patrol bohaterów"- w “stówo”1E r r o i F  y n n

Już O d ,utra. F t j r o n o  B*O VW er  bohater filmów: „CUEZ* 
i „MrtRlfl BNTONINft" ukaże się w wielkim filmie muzycznym

S Z A L O N Y  C H Ł O P A K
<Alexarttlers Ragtime Band)

Muzyka Irw fnga B eriln a , twórcy najnowszego ja zzu  i sw in g u .

H E L I O S  I ^ z's* Ha"y Baur, który zdobył najpotężniejszą broń— 
I pieniądz i Gaby Morway— niewierna żona w arcyfilmie

Nadprogram: 
Atrakcja kolor, 
i aktualnościWalka o kob etę

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Dziś wielki dramat życiowy p. t.

5HS? ..ZBŁĄDZIŁEM"
Role główne: CharUs Boyers, Michele Morgan

Dziś. Arcydzieło arcydzieł tak nazwała prasa amerykańska 
ten gigantyczny film p. t.OGNISKO I

„Wyspa w Efomieińach"
W rolach głów nycu: Vivan u . g n i  Laurencu CHver, A lara  R ob sonn  

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-eJ, w nledz. I fiw. o  8-ej

0420S-S3

DYWETYNA. \ i  raźnych kolorach.

UJ

Handel I Przemysł
NAJMOiiJNlKJSZE firaiiiki, obrusy, ser­

wety ręc-znej pracy kupisz najtaniej w fir­
mie „Huculszczyznałt, Niemiecka 2. Uwaga! 
aa dogodne raty.

H u p n o l sp rze d a ł
PLACE BUDOWLANE do sprzedania 

przy ul. Góra Iloutfałowa 17. Informacje: 
ul. Piłsudskiego 9-c—3, tel. 13 11.

‘^ Ł E K A R Ż E ““‘“
r r r r m

DOKTOR .Y1EL.
Zygmunt Kudrewicz

che >uy wenery zne, skórne moczoplciowe 
oL Zamkowa 16, teL 19-60. Przyjmuje w godz, 

od 8— 1 i od 3—

D O K  1'O B
B lu jn o w ic z

choroby weneryfziu-, s k ó r n e  i u. . zopłcio , o 
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjmuje od godz 

9 —13 i 3—8.

DOKTÓR
ł e i G i i  wicz

Jhpróby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych od godz. 9 — 1 1 6  —  8,

DOKTOR
Z e id o w ic z o w a

Choroby bobiece, skórne, weneryczne, narzą 
aów moczowych cd godz. 12—2 i 4—7 ui, 

Wiileńsna Nr 28 m. 3, teł. 277.

A K U S Z E R K I
fYYYYYTTTYYYTTYTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTYł

A K U M E K K A
h a r ia  L a k n e r u w a

przyjmuje od g >dz. 9 lano do gudz. 7 wiecz. 
— u_ Jakuba Jasińskiego 1 a—-J rug aL 

3-go Maja oh ik Srdu.

A K U b Z E K K A
i m i a « o w s ł i a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie thiozczn 
z bioder i brzucha, -rem y odmł izające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4— 1

A h U S Ł E R K t
M.  B r z e z i n a

u a sa i leczniczy 1 elektr^zaoja UI. Gród*- 
ra Nr. 27 (Zwierzyniec!

iłCDAKTOeZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz — spj awy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz Holubowicz — sprawozdania sądowe i reportat 
„specjalnego wysłannika*; Witold Klszkis — wiad. gospodarcze i polityczne ^depeszowe i teleh); Eugenia Masiejewska-Kobylińska — dział p. t. „Ze świała kobiecego*; Kazimierz Leczyćid — przeg'ąd prasyj 
Józef Maśllńskl — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, spiawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje Książek; Eugeniusz Swianlewfcz — kronika wileńska:

- Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.
i ■' s m a

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel* 79, Godziny przyjęć 1—3 po nołudniu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-49, Redakcja lękopisów nie cwraca

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańskt 35, teL 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze 
Ułańska 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Sfonim,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowvsk, Brześć n/B

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł. za grani­
ca 6 zł., z odbiorem w admini- 
strach zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji 2j 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 gr., w tekście gr., za ‘"kstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, N' jmniesze ogłoszenie drobne iczymy 9a 10 słów. Wyrazy 
tłusiym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drohnycn* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jesi tylko od Administracji. Kronika 
redakc. I komuninaty 60 gr za wiersz iednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamiwy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie od^owia( a. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmu!e zastrzeżeń miejsca. Opłosz®. 

nia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17— 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Zniczr , Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 noc*. « e Kotiarewskiego wiieńak* u


